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OPOZYCJA MA GŁOS!
• Trzy nagleTrzygodzinne posiedzenie sejmu.

wnioski opozycji.
W A R SZA W A , 13.12 (wł.) P:,

narne  posiedzenie sejm u trwało 
dziś tylko 3 godziny.

O tw ierając plenarne posiedźci e 
sejmu, m arszałek zawiadam ia izbę, 
że otrzym ał od m in istra  skarbu 
zamknięcie rachunków  państw o­
wych za okres budżetowy 1930 31 
i odesłał je do kom isji budżetowej.

N astępnie poseł W alewski (BB) 
referow ał przedstaw ioną do ra ty ­
fikacji umowę z Rzeszą niemiecka
0 ułatw ieniu w małym ruchu g ra ­
nicznym. R eferen t wskazał, że inno 
w a w prowadza szereg ulepszeń i 
d la  ludności pogranicznej p rzedsta ­
w ia znaczne korzyści. Podpisanie 
je j jes t dowodem dalszej kons .11 
dacji stosunków  z Niemcami P->- 
seł Zieliński (klub narodowy) wy­
pow iada szereg zastrzeżeń, tw ier­
dząc, że udogodnienia, o których 
mówił referen t, są dla ludności pol­
skiej fikcyjne. W  głosowaniu pro­
jek t ustaw y przyjęto  w drugi om i 
trzeciem czytaniu  głosami BBWR.
1 P P S .

Po załatw ieniu  pierwszego czy 
tan ia  nowych rozporządzeń oraz 
u staw y  o rozszerzeniu dozoru tech­
nicznego nad kotłam i fabrycznem ' 
na terenie Śląska, przystąpiono do 
rozpatryw an ia  trzech nagłych wnio

• sków, wniesionych przez opozycję.
P ierw szy  wniosek referow ał p o ­

seł M adejski ze stronnictw a ludu 
wego, k tóry  oskarżał policję o lr--- 
t a ln e  zachowanie się w Łapanow ie

• i Jadow ie. W odpowiedzi zabrał 
głos pos. Długosz, k tóry  stw ierdził, 
że in terw encja  policji Dyla k o n i e c z ­
na i odbyła się ściśle w myśl odpo­
w iednich przepisów.

M srod posłow opozycyjnych 
p o w sta ła ‘olbrzym ia wrzawa. Ż ław  
lewicy poczęły padać różne okrzy­
ki, w ym yślania i. t. p.. N ajbardziej 
intensyw nie krzyczeli posłowie 
stronnictw a ludowego. M arszałek 
sejm u Św italski uspakaja ł krzyczą 
cyeh, grożąc przerw aniem  posiedzą 
nia. Nic to jednak nie pomogło. 7 a  
niestosowne się zachow anie' więk­
szość członków klubu stronnictw a 
ludowego zapisana została do pro- 
tokułu.

N astępnie zabrał głos poseł D u­
bois z P P S . CK W, k tó ry  refero­
w ał drugi zkolei wniosek w spra­
wie konfiskat „Robotnika" i k ra­
kowskiego „N aprzodu", dom agając 
się specjalnego śledztwa w tej spra 
.wie. _ Oba wnioski poddano głoso­
w aniu, w w yniku czego nagłość 
lich upadła i odesłano je  do odpo-

W AGONY PO LSK IE DO SO 
W IETÓW .

W A R SZA W A , 13.12 (wł.) W 
jflniu dzisiejszym  odszedł cło Sowie­
tów  pociąg, składający się z no ­
w ych w aganów  — węglarek, w y­
konanych n a  zamówienie sowieckie 
iw Polsce, w  zakładach starachc- 
wiockkjh.

wiednich komisyj, jako zwykłe.
Trzeci nagły wniosek wniosły 

połączone kluby: P P S . CKW., stro 
nictwo ludowe, Ch. D. i N. P . R., 
w spraw ie ostatniego dekr. prez. R. 
o stowarzyszeniach. Wniosek ten 
referow ał pos. Jankow ski z NPR-u, 
który oświadczył, że zarządzenie 
władz adm inistracyjnych w wicia 
wypadkach naruszają wolność dzia-

M IN. B EC K  W YGŁOSI E X PO SE
• W ARSZAW A, 13.12. (wł. V7 

dniu dzisiejszym prezes komisji 
spraw zagr. sejmu poseł Janusz 
Radziwiłł złożył wizytę min. spraw 
zagr. Beckowi.

W czasie konferencji ustalono, 
że min. Beck wygłosi expose u® 
pierwszem po przerwie świątecznej 
posiedzeniu komisji spraw zagr. 
sejmu.

łania stowarzyszeń. Na wniosek od 
powiadał pos. Zdzisław Słroński z
BBWR, który  wyjaśniał, że dekret 
o stowarzyszeniach przewiduje kon

sowaniu i nagłość wniosku upadła.. ń  A i-.dZA,,
Następne posiedzenie sejmu, 

przed świętami odbędzie się w nad 
chodzący piątek,

W ARSZAW A, 13. 12. (wł.) W  
niedzielę, odbędzie się w W arszaw ia 
poświęcenie nowego gmachu PKO. 
z udziałem prez. Rzplitej.

Drugi dzień rozprawy
jw k o  Marii

KRAKÓW , 13. 12. (wł.) — W 
drugim dniu rozprawy przeciwko 
M arji Ciunkiewiezowej, oskarżonej 
o oszustwo, zeznawali świadkowie. 
Pierw szy zeznawał współpracownik 
„II. K u rjera  Codz." red. Galosiń- 
ski, k tóry przez p. Zakrzewską po-' 
znał Ciuukiewiezową i był wezwany 
przez Zakrzewską, telefonicznie do 
hotelu po rzekomo dokonanej k ra ­
dzieży. Red. Galosiński nieciekaw e 
go do spraw y nie w niósł.N astępńe 
zeznawał nadkomisarz Poliak, któ­
ry  przedstawił szczegóły śledztwa 
policyjnego/znane już z prasy.

Z wyjaśnień tych wynika, że 
Ciunkiowiczowa zmieniała dwukrot 
nie swe zeznania.’ Raz mówiła, że

v M ’ i n  • < !  < ?  w  i C Z O ’ A ’ C l ,

skradziono jej 650.000 funtów szter- 
lingów, to znów 6.500 f. szt., za pier 
szym badaniem podała, że skradzio 
no jej 7 fu ter i 14 sztuk biżuterji, 
drugim razem podała inno cyfry.

Duże zainteresowanie budziła 
spraw a rozgrzanego pieca. Z docho­
dzenia wynika, że w piecu rozpaliła 
sarna Ciunkiowiczowa. A na­
liza wykazała, że aa  walizkach znaj 
dował się pyl węglowy. W dzień 
przyjazdu Ciunkiowiczowa zażądała 
koszyka do pieca, który pozostał 
już w jej mieszkaniu.

Badania policyjne nie wykazał*, 
żadnych śladów włamania. Na wa­
lizach nie znaleziono żadnych odci 
sków palców.

K A PIT A L IŚC I W ŁOSCY CHCĄ 
BUDOWAĆ FABRYKĘ SU PE R  

FO SFATU W K IELC A C H .
W ARSZAW A, 13.12 (wł.) K a­

pitaliści włoscy podjęli rokowania 
w spraw ie budowy w Kielcach fab­
ryki superfosfatu. Rokowania te, 
podjęte przed niedawnym czasem, 
toczą się obecnie w przyśpieszone.a 
tempie.

P O S IE D Z E N IE  PREZYDIUM 
K O N F E R E N C JI RO ZB R O JE­

N IO W E J.
G ENEW A, 13. 12. PA T. Prezy- 

djum konferencji rozbrojeniowej od 
było dziś poufne posiedzenie dla u- 
stalenia program u dalszych prac 
konferencji. W posiedzeniu wziął 
udział delegat niemiecki Weizsae- ’ 
cker. Prezydjum , przyjąwszy do 
wiadomości deklarację 5 mocarstw, 
postanowiło wznowić swe prace 23 
stycznia.

Straszny wybuch bomby w Łodzi
T-o&śefa rozszarpana na NawalNI. — Czv robota kemum***--. ?

ŁÓDŹ, 13. 12. — ' Około godz.
10.20 rano ulicą Zachodnią u zbiegu 
z Ogrodową, gdzie w pałacu P o­
znańskich mieści się łódzki urząd 
wojewódzki — starsza kobieta, ży

Nawałki. — robota kom unis ta :
kobietę dosłowniedówka, przechodząca trotuarem  

natknęła się na puszkę owiniętą w 
papier. Gdy podniosła puszkę, aby 
stwierdzić co zawiera — nastąpił 
głośny wybuch, który rozerwał ową

Wykrycie bandy przemytników w Zagłębiu.
Przemycany towar  z Niemiec wędrował do Źapiębia

W ostatnich dniach straż graniczna  
stw ierdziła  na granicy polsko-niem iee 
Mej zwiększony ruch przem ytniczy, 
kierow any przez dorywczo organizo­
wane bandy przem ytnicze. Dochodzę, 
nia w ykazały, że przem yt odbywa się 
w  ten sposób, że po przejściu grani :y 
bandy, złożone z 10 do 15 ludzi zaku­
p ują towar w łesie w pewnej odległo, 
śei od granicy, a następnie na drugi 
dzień w ysy ła ją  po odbiór towaru zau­
fanych woźniców, którzy zkolei prze­
wożą przem yt do m iast. To też przy­
łapyw ane przez straż graniczną worki 
z towarem są w ilgotne, oblepione zie. 
m ią, a nawet mchem. <

W  tych  dniach straż graniczna u- 
rządziła szereg obław, zatrzym u/ac 
m. in. w Dąbrowie furm ankę z prz-j. 
m ytem  U  worków z towarem . W  wor­
kach tych  znajdow ały się fig i, migda-. 
łr , «w in  m uszkatutowe daktyle, ro_

dzynki itp. W  toku dochodzeń okazało 
się, że woźnicę Altbauma .  H law nego 
najęli dwaj zawodowi przem ytnicy  
Józef M agiercwski z Dąbrowy i Z yg­
munt Świderski z K lim ontowa. S ir iż 
jest już na tropie całej szajki przemyt 
niczej.

. .1* :-fc

Poza tern często przem ycany towar 
przenoszony bywa do Bobrownik, Cze­
ladzi i sąsiednich okolic, gdzie m iesz­
kają zawodowi przem ytnicy jeszcze z 
czasów zaboru rosyjskiego. Tu w 
m niejszych ilościach towar sprzedaje 
się kobietom, które następnie roznoszą 
go na targi w Będzinie, Sosnowcu i 
Dąbrowie. W  wyniku obserwacji przy  
trzymano w związku z tern W eronikę 
Rebus i  Mai-lę P ietrzykowską z Ka • 
m yc. U  obu kobiet znaleziono ukryte 
pod ubraniem towary przemycone z 
Niem iec do Polski.

na kawałki.
Jednocześnie wypadło kilkanaś­

cie szyb w gmachu województwa.
Niezwłocznie z poczekalni woje­

wództwa wybiegło kilku policjan­
tów. Jednocześnie zaalarmowana 
władze bezpieczeństwa.

Dochodzenie wszczęte na miej­
scu uslalilo, że puszka zawierała sil 
ny m aterjał wybuchowy.

W niespełna kwadrans po wybu 
eh u pod województwem, władze bez 
pieczeństwa zawiadomione zostały 
o znalezieniu

drugiej podobnej bomby
przed gmachem m agistratu łódzkie­
go przy placu Wolności* Ja m  bom­
ba nie wybuchła, unieszkodliwiono 
ją w porę, nim mechanizm zegaro­
wy mógł sprowadzić niebawem 
eksplozję.

Z zestawienia tych dwu faktów 
przypuszczać należy, że była to

robota komunistów
którzy^ chcieli sprowokować da 
ekscesów bezrobotnych, często obec 
nie_ zbierających się zarówno przed 
województwem jak i m agistrattem  
w oczekiwaniu na zasiłki świąteczne.
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z pism i depesz. Dinczcgo Kontecznte' w  Gdańsku?
^T ^r/n r/irr \TV rrA M P \IT A R 7 . ., *B E Z C Z E L N Y  K O M E N T A R Z  

N E U R A T H A .
W  p rasie  b udapeszteńsk iej p ojaw ił 

fci<; w yw iad  z n iem ieck im  m in istrem  
spraw  zagran icznych , von  N eu ra l hem  
o m aw ia jący  p od p isaną w czoraj w 
be w ie farm u łą  kom prom isow ą.

M i n i s t e r  N eu rath  stw ier . 
Idziwszy w sp ó ln ość  celów , is tu ie ją .  
cych  w k w estji rów noupraw n ien ia  w 
(dziedzinie zbrojeń  pom iędzy N iem cam i 
a W ęgram i, p od k reślił, w odpow ie tz: na 
p y ta n ie , czy  zaw arta  w  for m ine kom pro  
m isow ej k lauzu la  gw aran cji bozpieczen  
stw a  nieoznaczona zagw aran tow an ia  
przez N iem cy  zasady n ie u i ia - . : 1'WS'H 
gran ie , że k lau zu la  ta  w lączna do for­
m u ły  na w yraźne żąd an ie l<ranc:p d o . 
ty czy  jed yn ie  zagad n ień  w ojssc-w ycn, 
a n ig d y  tery torja ln ych .

P O L SK O  - P R U S K O  .  L IT E W S K A  
K O N F E R E N C J A  G R A N  ICZNA.

N a odcinku g ran iczn ym  F ilipów  w 
Suw . zyźn ie od b y ła  , io w spólna to n  ■ 
foreu cja  gran iczn a  p rzed sta w ic ie li w ład z  
p ow iatow ych  i kom em i straży  granicz  
n ej P o lsk i. P ru s  i L itw y . T em atem  kon  
feren cji b y ła  sp raw a tęp ien ia  band  
p rzem ytn iczych  na  p ogran iczu , zwalcza/ 
n ie  kon iokradztw a i w al u z hun-mun 
żyw ytn  tow arem . ,

P rzed sta w ic ie le  za' n le re so w m y e li 
p ań stw  p o d p isa li p ro iok u l, zob ow iązu ­
ją c  się  do w a lk i z p r z e m y tu'Ctwem i  

hand lem  żyw ym  tow arem .
T A JE M N IC  ' K R A D Z IE Ż  W  

P O C IĄ G U
P o lic ja  fran cu sk a  w  L ille  za a resz to ­

w a ła  ta jem n iczego  osobnika, który w 
pociągu  p osp ieszn ym , k ursującym  po­
m ięd zy  P a ry żem  a B ou lougpe, sk rad ł 
teczkę z p la n a m i k on stru k cy  inmiii _ w o­
jen n ych  okrętów  fran cusk ich . Podobno  
w śród p lan ów  ty ch  zn ajd ow ać się  m m i 
rów nież p la n  najnow szego^ francusk ie  
go okrętu  w ojen n ego  „D unkerque .

N IE S A M O W IT E  M IE S Z K A N IE .
N a  jednej z przecznic A lej U jazdow ­

sk ich  w W arszaw ie ,a  zatem  w pierw szo  
rzędnym  p u n k cie  śró d m ieśc ia  zna.idu  
je  s ię  m ieszk an ie  trzyp ok ojow e, zaopa, 
trzone w k om fort now oczesny , ktorego  
n ik t w yn ająć  n ie  chce, pom im o, ze go ­
spodarz gotów  jes t oddać je za ruskie 
hom orńo bez ja k ieg o k o lw iek  odstęim e-

T ajem n ica  tk w i w ten i, że nad m iesz  
k an iem  ow em  c ią ży  ja k ieś  fa tum . Oto 
w przeciągu  n ied łu g ieg o  stosunkow o  
czasu p op ełn ion o  tam  cztery  ■zabój­
stw a.

TRZY W A L IZ Y  K L E JN O T Ó W  PR Z Y  
W IO ZŁ A  D O  W E N E C J I K SIĘ Ż N A  

IN D Y J S K A . . .
D o W en ecji p rzyb y ła  k siężn a  in d y j­

ska M ah aran id i Bara da, przyw ożąc z 
sobą pod strażą sp ecja ln ej esk orty  cetek  
tyw<nv. trzy  w a lizy  p e ł n e  k lejn otów .

K le jn o ty  te  są, uw ażano za najm ęk  
i)’c isze  ’ rm.icenniej&ze w ca łych  Ind- 
jack , a w artość ich  m a w yn osić  ćD m il-  
jonówr lirów .
ZA W SZ Y ST K O  T R Z E B A  PŁA C IC .

Z zarządu „Z A IK S -n “ k om un ik ują
T ań czącym  w eso ło  w  tak t n ajnow szyc.i 
tan g , fox tro tow  i w a lczyk ów  m c w olno  
zapom inać, że u tw o ry  te n ic  p ow sta ły  
sam e przez się, lecz  zo sta ły  stw orzone  
przez kom pozytorów  i stan ow ią  ich  
bezsporną w łasność, k tórej nasza usta- 
wa o p raw ie  au torsk iem  z r. 1J--0 m e  
pozw ala bezk arn ie naruszać. In ic ja to rzy  
w szelk ich  zabaw , sp orad ycznych  danein  
gów , ta ń cu ją cy ch  herbatek  i balów  w in  
ni zatem  p am iętać, że zw racając s ię  do 
w ładz ad m in istra cy jn y ch  o zezw olenie  
na urządzen ie ty ch  im prez, m uszą w y- 
,eg ity m o w a ć  się  z p osiad an ia  zezw ole­
n ia  zw iązk u  autorów  i kom pozytorow  
dcnioznvch („ZAIKS") na praw o k orzy  
sta n ia  z utw orów  m u zyczn ych  przez ten  
zw iązek chron ion ych . Chodzi oczyw iś­
c ie  o zab aw y odbyw ane przy  dźw iękach
orki o^trv W  W aTsznwfa u dzia ła  tak icn  
zezw oleń centrala  ..Z A IK SU ". na pro­
w in cji zaś p rzed staw icie li zw iązku.

KOŃ W  L E T A R G U .
C iek aw y i n ieco  h u m o ry sty czn y  _ o_ 

brnzek,* zaobserw ow ać m o g li pj’zeeho. 
'in i a na u lic y  P rez. M ościck iego  w T o­
nu f ■ owić. Oto czy śc ic ie l w iózł na wozie 
zd ieh leg o  konia, celem  zdarcia zeń skó- 
Ty. W  pew nej c h w ili kon  n ieżyw y  s/.ar- 
pn ął s ię  i  spad ł na ziem ię, przy pom o­
cy  lu d z i stan ą ł n a  nogi i zw olna p o ­
szed ł za w ozem  czyśc ic ie la  na spotka­
n ie  śm ierci.

T R A G IC Z N A  E K S P L O Z JA  PODCZAS 
ĆW ICZEŃ.

Obok cm entarza w  S ta n isła w o w ie  wy 
darzył się w czasie  ćw iczeń  strze lę - 
ebb'll tia jiic /.n y  w ypadek . W  ręku jed . 
ar.go z żc iiiierzy  ek sp lodow ała  przed- 
v;cveśn ' u’., i eta, k tórej od łam ek zran ił 
iV.niei't'-livie etojacogo r iiok  A dam a  
T' - i .  Iw ;,« ia u in t Ś in i:v ' n a stą p iła

jWstosunkach polsko - gdańskich 
stale pow tarzają się w ystąpienia 
antypolskie.

I  rzecz ciekawa: w Genewie dr. 
Zielna w ykazuje „ jak  najszczer- 
sze“ chęci pokojowego współżycia 
Gdańska z Polską, polubownegó i 
bezpośredniego załatw iania sporów 
Po powrocie do rodzinnych piele­
szy tenże dr. Ziehm znowu uderza 
w ton wojowniczy w stosunku do 
Polski, głosi o swoich „zwycię­
stwach", nie dotrzym uje zaciągmę- 
tyeli zobowiązań, przekreśla obier- 
nice. .

H isto rja  ta powtafza się z nużą 
eą jednostajnoscią.

Któż "mógłby położyć kres, kio 
mógłby przerwać tę niekończącą 
się piosenkę w rodzaju: „Poszedł 
M arek na jarm arek"?

Istn ieje  czynnik ku temu powo­
łany, którego jedyną racją  istnieć, a 
i urzędow ania jest przestrzeganie 
stanu, określonego przez trak ta t 
wersalski, którego celem jest dać 
Polsce przez Gdańsk — wolny do­
stęp do morza. Czynnikiem tym 
jest wysoki komisarz ligi naro­
dów.

Jego zadaniem jest czuwać nad 
tern, by G dańsk nie stał się k r- 
kiem, szpńntująeym  swobodę dos4e 
pu Polski do morza; by całkowicie 
i lojalnie wypełniał te obowiązki,

•ńakie w ypływ ają dlań z należenia 
do polskiego obszaru celnego, sko­
ro z tego czerpie dla siebie rozlicz 
ne korzyści.

Jego obowiązkiem jest czuwa,', 
by Gdańsk, będący pod bezpośrod 
nim zwierzchnictwem ligi naro­
dów,. był stale czynnikiem pokoju, 
którego organizowanie i u trw ala  
n ie  jest zadaniem instytucji gpriew 
skioj, nie stał się zaś składem ma 
terialów  łatwopalnych, przysłowiu 
ną beczką prochu, do której łada 
szaleniec przytkną® może płonący 
lont prowokacji.

N iestety, przyznać należy, że 
praktyka, dotychczasowa nie w y­
kazała, by wysocy komisarze ligi 
narodów należycie wywiązywał’ 
"się ze swych obowiązków^ Ich b a ­
ję postępowania wykreślały, jak 
dotąd, nie wskazania trak ta tu  wer 
salskiego, nie duch ligi narodów, 
nawet nie zdrowo pojęte interesy 
Gdańska, ale narzucony pupilowi 
ligi narodów duch nacjonalizmu 
p rusk ’v o .  Tak było z poprzednim 
komisc ** em, k tóry  spokojnie przy 
glądal się, jak  Gdańsk stał się bazą 
hitleryzmu, bezpiecznym schronem 
jego oddziałów szturmowych na­
wet w tym momencie, gdy istnienie 
ich było zakwestionowane na tere­
nie Rzeszy Niemieckiej.

Pierw sze kroki nowego w. korni 
sarza ligi narodów Rostinga nie da 
ją  również gw arancji zupełnej z 
jego strony bezstronności w trak ­
towaniu spraw  polsko - gdańskich.

Analizując przyczyny tego zja- 
wiska, napotykam y się na pierw ­
sze, zasadnicze zagadnienie:^ siedzi­
ba w. kom isarza ligi narodów. _

.Test nią m. Gdańsk. Wysoki u- 
rzędnik ligi narodów, powołany do 
roli bezstronnego sędziego w ewen­
tualnych sporach między Polską i 
w. m. Gdańskiem, mieszka na  tery ­
torium  jednego ze swych klijentó w 
Już sam ten fak t decyduje ponie 
kąd o charakterze działalności wy 
sokiego komisarza.

Ludzie są tylko ludźmi i nie po­
zostają. być tylko ludźmi naw et 
wtedy, gdy pełnią funkcje wyso­
kich kom isarzy lig i narodów. Miesz 
kając w Gdańsku, wysoki komi­
sarz ligi narodów musi pogrążyć się 
w jego atm osferę towarzyską, mo­
ralną, polityczną. Musi tą  atm osfe­
rą oddychać, bo niepodobna prze­
cież, by posiadał zapasy dostatecz­
ne „atm osfery genewskiej". N ikt 
nie wynalazł jeszcze butli do prze­
wożenia i przechowywania genew­
skiego „tlenu".

Oddychając atm osferą gdańską, 
ulegając tysiącowi niewidocznych i 
nieuchwytnych, a jednak ważkich 
nacisków ze strony ludzi i stosun­
ków miejscowych, w. komisarz ligi 
narodów nie spostrzeże się nawet, 
gdy zaczyna na  spraw y polsko-gdań 
slue spozierać przez okulary gdań­
skie. Ten sam człowiek inaczej 
patrzył na spraw y polsko - gdań­
skie vr Genewie, • inaczej mu się. 
przedstaw iają one — w Gdańsku.

Dlatego pierwszą kwest ją, jaka 
narzucić się nam musi przy analizie 
stosunków pomiędzy Polską i^Gdań 
skiem z jednej a ligą narodów z 
drugiej strony, musi być pytanie- 
dlaczego w. komisarz ligi narodów 
zamieszkuje w Gdańsku?

Czyż sędzia musi koniecznie 
mieszkać u swego klijenta?

A jeżeli czynniki decydujące 
w lidze narodów uważają, że nie 
może to mieć ujemnego wpływu 
na  jego „nastawienie" psychiczne, 
dlaczegóż w  takim  razie z zaszczytu 
goszczenia na swej ziemi przedsta^ 
wiciela ligi narodow ma korzystać 
stale jeden tylko z klijentów — 
Gdańsk?

W ydawałoby się rzeczą słuszną 
i naturalną, że nowy komisarz ligi 
narodów p. Rosting powinienby za­
mieszkać w W arszawie, gdy jego po 
przednicy mieszkali w G dański. 
U stanowienie jakiegoś półrocznego 
dajm y na to, term inu pomiędzy 
W arszaw ą a Gdańskiem, jako sie­
dzibami w. kom isarza ligi narodów,

byłoby niew ątpliw ie kłopotliwe 
dla w. komisarza, prowadzącego 
dom rodzinny, ale byłoby bliższe 
Idei sprawiedliwości, aniżeli stan  
obecny.

Najprostszem  i najbardziej na* 
turalnem  rozwiązaniem kw estji by­
łoby zamieszkanie w. komisarza w 
jednem ze środowisk życia, now ii-  
tworzonych organizacyj międzyna­
rodowych np. w Hadze, lub - w 
tejże Genewie.

Jasną  rzeczą jest boAviem, że 
przedstawiciel ligi narodów w swoin 
życiu codziennem powinienby oddy 
chać czystą atm osferą woli pokoju 
międzynarodowej współpracy, nie 
zaś agitacyjnem i wyziewami ko­
szar sztunnów ek hitlerow skich i 
duchem pruskiego nacjonalizmu, 
k tóry  dyszy żądzą rozpętania n o ­
wej ka tastro fy  wojennej w E uro­
pie.

Miejsce, w ktorem  obecnie miesz 
ka wysoki komisarz ligi nar. przęsą 
dza poniekąd, że zamiast rzecznika 
praw a i sprawiedliwości, sta je  su» 
on mimowoli jednostronnym  rzecz­
nikiem interesów w. m. Gdańska, 
rządzonego dzisiaj w m yśl _ popę­
dów junkiersko - pruskiej kliki nu ■ 
litarystycznej.

D latego zmiana siedziby ^wyso­
kiego komisarza lig i narodów' dla 
Gdańska jest pierwszym w arun­
kiem uzdrowienia stosunków' pom e 
ćlzy Gdańskiem i Polską.

Asper

nam paradoks.
W ład ze san itarn e w ie le  m aja  k lop  o 

tu  z oszukańczym  proeederem  n iek tó ­
rych  producentów  i n ieu czciw ym i prze 
ku p n iam i. U liczn i hand larze naprzy- 
k lad  sp rzed ają  kolorow e cuk ierk i, które  
żyw ośc ią  barw  kuszą dzieci, a tym eza  
sem an aliza  w yk azu je , że barw nik, _uzy 
ty  do ty ch  cukierków  posiada tru jące  
w łaśc iw ośc i. lu n y  znów han d lu je czek o 
lad k am i, n ad ziew an em i słodkim  lik ie ­
rem , w yrab ian ym  na d enaturow anym  • 
sp iry tu sie . T ak ich  sm akołyków  i n ie- 
sm ak ołyk ów  jad a ln ych  jest sporo.

N a tu ra ln ie  tego  rodzaju  w yrob y  ku 
p u ją  ty lk o  lu d zie  ubodzy. Z am ożniejsi 
w iedzą, że zak up iony  w b rudnym  sk le­
p ik u  sm ak ołyk  stan ow i zbyt w ie ik ie  
niebezp iecz. d la zdrow ia, zarow no ze 
w zględ u  na lro ją ce  sk ład n ik i, jak  i na  
niebezp ieczne bakcyle, które m nożą się  
w m ilio n y  m ilion ów  w obec n ę e h ig jo n i  
cznycli w arunków  do produkcji i h an­
dlu." G d yb yśm y tak iem u  panu, albo pa_ 
n i zaproponow ali ku p ien ie  zakurzonego  
cukierka z koszyka u liczn ego  przeku p , 
n ia . sp o tk a lib y śm y  się  z p iorunująeem  
spojrzen iem  i słow am i oburzenia z po­
w odu tak  bezczelnego przypuszczenia . 
A le  zdarza sią, żc ow. pan  lub  p an i zapa  
la  p op ierosa—i ku naszem u p rzerażen iu

 nie uczciw ego  m onopolow ego papie
rosa, lecz t. zw. „szw arców ką“. Oto sc liw y  
ta liśm y  in f la g r a n ti jeszcze jeden p a . 
radoks życiow y . ■

N ieśm ia ły m  g ło sem  zap ytu jem y, co  
je s t bardziej szkodliw e: czy  tru jącą  tar; 
bą k o lorow an y  cu k ierek  u liczn ego  Pĵ -® 
k u pn ia . czy  papieros, w y ra b ia n y  p okąt 
nie w  brudnej izb ie, brudnem i rękom a, 
nierzadko ob syp an em i k rostam i skom ­
p lik ow an ej choroby. I  cuk ierek  bierze 
sie do u st d la sp ożycia  i  p ap ierosa  me 
rze s ie  do ust d la  palen ia , P a n  ow, czy  
pan i dostrzega  n iebezp ieczeństw o n ab y  
w an ia  p od ejrzanych  cukierków  od n ie ­
znanego sprzedaw cy ,ale n ie  w id zi grozy  
k u p ow ania  napew no n iebezp iecznych  pa  
p iero só w  od pokątnego^ przekupn ia  i ta 
b ry k a n ia  „szw arcówek".

W ład ze san itarn e m ają  jaka. — ta k ą  
ok azje do k on tro low an ia  sm ak ołyk ów  
u liczn y ch  u liczn ego  sprzedaw cy, a .e  n ie  
m ogą  skontro low ać w arunków  „h ig je-  
niczne.i“ fab ryk acji „szw arcow ek , po- 
n iew aż produkcja ta  odbyw a sie  p o k ry -  
jom u w7 k ą tach  b ru dnych  izb, a g o to ­
w e p ap ierosy  w y p ełza ją  na św ia tło  
dzienne z k ieszen i sp rzedaw cy ty lk o  
w obec lek k o m y śln eg o  re flek ia n ta . ^

Posiedzenie komitetu wykonawczego pomocy 
bfizrobfitnvm w Zatfebiu

W czoraj odbyło się w Będzinie 
posiedzenie kom itetu wykonawcze­
go funduszu pomocy bezrobotnym 
na powiat będziński.

Po przyjęciu sprawozdania z 
zeszłorocznej akcji pomocy bezro­
botnym  w Zagłębiu, kom itet w yko­
nawczy dokonał podziału m ięd -/ 
lokalne kom itety funduszy, otrzy­
manych z kom itetu wojewódzkiego, 
węgła zaofiarowanego przez m iel 
scowe kopalnie oraz mąki i kosie . 
cukrowo - kawowych, przysłany h 
przez wojew. komitet pomocy bez­
robotnym.

K om itety lokalne w ostatu m 
tygodniu przed świętami Bożego 
■Narodzenia przystąpią do w ydaw a­
n ia  bezrobotnym otrzym anych pro­
duktów.

N astępnie rozpatryw ana by: a 
spraw a pomocy lekarskiej dla bez­
robotnych. Dr. Ryder oświadczył,, 
że w najbliższych dniach dyrektor 
K . O!:, odbędzie konferencje z p

związkiem lekarzy w sp ran ie  ud de
lan ia  bezrobotnym bezpłatnych po­
rad  i związkiem farmaceutów o 
bezpłatne wykonywanie recept w 
aptekach kasowych.

Jednocześnie dr. R yder imie­
niem P  -G. K . przyrzekł niszcząc 
o p la t v  v.a kąpanie i dezvnfekowa- 
nie odzieży bezrobotnych w łaź­
niach samorządowych i o. de 
warunki pozwolą opłacanie czę-in 
należności za lekarstw a, dostarcz y 
ne bezrobotnym..

K om itet wykonawczy zajął się 
również dalszcm kontynuowaniem  
pomocy kulturalno - oświatowe.; ’ 
polecił" lokalnym komitetom o rg a­
nizowanie licznych świetlic  ̂ i w 
m iarę możności przedstawień kine­
m atograficznych dla bezrobotnych.

Na konferencji rozpatryw ać-> 
r ó w n ie ż  -egrl-m>n komitetu i z a ­
w arte d nim ' źródła dochodowe opra 
cowane przez głowi:v komitet, a we 
objęte ustaw am i, jako obowiązują- 
co podał!:: rzecz "bezrobotny fi.



Jakie znaczenie mają wystawy przeciwgruźlicze
1 co  widzimy na wystawie w Sosnowcu.

Pan prezydent Rzeczypospolitej, wy­
soki protektor polskiego związku prze­
ciwgruźliczego, napisał w broszurze, 
Wydanej przez ten związek z racji „dni 
przeciwgruźliczych", że walka z grużli. 
cą, z tą wielką plagą, która w sposób 
zatrważający niszczy siły  dużej części 
ludności, — powinna leżeć na sercu kaź- 
iego obywatela Rzeczypospolitej.

I nie wyobrażam sobie żadnego mę­
ża stanu, któryby mógł być odmienne­
go zdania.

W ystawa przeciwgruźlicza w So­
snowcu dostarcza każdemu, kto zapra­
gnie się tem zainteresować, sporo liccb 
j ilości ofiar, które zabiera gruźlica.

Jest na wystawie symboliczna figu . 
ra, która co 7 minut wdziera się w 
gwar swym dzwonkiem, sygnalizują­
cym, że w tej chwili zgasło z powodu 
gruźlicy jedno życie; powinno to wy- 
starczyć za wszelkie liczby. Naturalnie.
0 ile słuchający tego dzwonka postara 
sio uświadomić, że co 7 minut odbywa 
sie n powodu gruźlicy dramat w jakiejś 
rodzinie albo ginie ukochane dziecko, 
albo głowa domu, dająca utrzymanie, 
albo matka, otaczająca całą rodzinę 
troskliwą opieką, albo wogóle odchodzi 
w zaświaty ktoś drogi.

A  przecież każdą śmierć poprzedza 
.cały długi okres cierpień fizycznych i 
moralnych earówno dla chorego, jak i 
rodziny. *

Tembardziej jest to rzecz straszna, 
jeżeli sie zważy, że większość tych zgo­
nów dotyczy osób wr wieku młodzień­
czym, w okresie życia, kiedy człowiek 
Winien być dla społeczeństwa najpo­
żyteczniejszym, skoro 48 proc. wszyst. 
kich zgonów w tym okresie powoduje 
jrijźlica.

Kto potrafi sobie uzmysłowić ten 
fakt, zrozumie, że mamy do czynienia 
ze strasznym wrogiem. Wróg ten jest 
tem straszniejszy, że nie wybiera ani 
płci, ani wyznania, ani stanu, ani sfery 
społecznej — wszyscy jednakowo uiogą 
paść jego ofiarą i wszędzie też widzimy 
jego spustoszenie, zarówno wśród bie­
dnych, jak i bogatych, ubogich duchem
1 genjuszów.

Chopin, Grottger, Słowacki, Gierym­
ski n nas, Mendelsohn, Schiller, Schel- 
ley  u obcych, że przytoczę kilka tylko 
nazwisk, w sile swej genjalnej twórczo­
ści padli ofiarą tego strasznego wroga.

Z tej powEccclmości wynika jedna ja­
sna rzecz, że do walki z tym potężnym  
wrogiem muszą stanąć wszyscy, że nie 
powinno w szeregach walczących zbrak 
nąć nikogo, poczynając od ludzi z sute. 
rei:, aż do ludzi z pałaców.

Prof. Orłowski mówi, że „rcemiary 
tej klęski społecznej zmniejszymy w y. 
bitnie, a zarazem powiększymy własne 
bezpieczeństwo, jeżeli w zgodnej walce 
i  tą plagą nie zbraknie nikogo — ani 
żadnego urzędu, ani żadnej instytucji, 
ąni żadnego obywatela".

Ale, żeby walczyć, traeba znać nie- 
■ przyjaciela i środki obronne przeciw 

niemu. Niestety, wiadomości tych nie 
posiadają W dostatecznym stopniu szero 
kie masy ludności i dlatego jednym s 
potężnych czynników walki z gruźlicą 
jest uświadamianie społeczeństwa.

Drogą propagandy trzeba uczyć lu­
dzi, w jaki sposób to straszne cierpieć 
pie się szerzy, jakiemi drogami prze­
nika do organizmu ludzkiego, a następ­
nie, jakie są sposoby walki z tą białą 
plagą, jak nazywają gruźlicę.

Boświadeznie krajów zachodnich u. 
ozy nas, że można tą drogą zrobić wie. 
le, ale wiadomości te muszą stać się 
powszechneml.

Następnie nie wystarczą same wia­
domości, trzeba, aby ladzie, którzy te 
wiadomości posiadają — w życiu je 
stosowali.

Wystawy higjeniczne, przeciwgrnźli- 
pze, takie, jaka w tej chwili jest czyn­
na w Sosnowcu, starają się w sposób 
poglądowy, dostępny dla wszystkich, 
wiadomości te podać jaknajszerszym  
sferom społeczeństwa. Dlatego pożąua- 
ną jest reeczą, aby dziesiątki tysięcy

zwiedziło tę wystawę.
Organizatorzy postarali się, aby sta­

le obecny ma wystawie lekarz żywem 
słowem uzupełniał i wyjaśniał to, co 
jest wystawione, przez co każdy wynie. 
Sie z wystawy jaknajwięccj korzyści.

Wiem, że wiele osób uważa, że należy 
tylko wybudować dobre, higjeniczne 
mieszkania, podnieść dobrobyt, a gru, 
źlica zniknie. Dlatego jakoby nie warto 
deiś mówić o gruźlicy, uświadamiać lu ­
dności o zasadach higienicznego życia,
0 sposobach zapobiegania zarażenia się 
gruźlicą, póki są ciasne mieszkania, 
póki jest bieda — twierdzą ci sceptysy.

Ale niestety tak nie jest.
Gruźlica, jak powiedziałem, zagląda

1 do pałaców i do zamków królewskich. 
A tam, gdzie jest ciasnota i bieda, tem­
bardziej trzeba to uświadomienie sze- 
nzyć.

Pewno, że niewiele pomożemy tem 
jiświadamianiem samemu choremu, ale 
napewno potrafimy zapobiedz zaraże­
niu innych członków rodziny, czy oto­
czenia.

Nie mówię w tej chwili o wszystkich 
czynnikach walki z gruźlicą, do której 
należy troska o samego chorego, umie. 
szczanie go w odpowiednich szpitalach 
i sanatorjach. Pragnę tylko podkreślić 
znaczenie jednego z wielu momentów, i 
czynników tej walki — propagandy i 
uświadamiania, jako środka potężnego 
dla zapobiegania szerzeniu się tej cho. 
roby.

Jeżeli się uda powstrzymać dalsze 
szerzenie się zakażenia gruźliczego, lo 
jeszcze dużo pozostanie do zrobienia 
dla tych nieszczęśliwych, którzy już 
wpadli w kościste szpony gruźlicy.

Dr. K. RYDER.

0 dożywianie dzieci szkolnych w Zagłębiu
podczas  wakacji zimowych.

W bieżącym roku ministerjum 
oświaty wydało zarządzenie doty­
czące reorganizacji wakacyj zimo­
wych i letnich młodzieży szkolnej.

W myśl tego zarządzenia ferje 
świąteczne Bożego Narodzenia bę­
dą obecnie trwały znacznie dłużej, 
bo od 23 b. m. do 15 stycznia. Mło­
dzież szkolna będzie więc mogła wy 
poczywać przez trzy tygodnie zi­
mowe. Zarówno jednak rodzice jak 
i sama młodzież, uieprzyzwyczajo 
na do tego stanu będą mieli trud ­
ności z racjonalnem wykorzysta­
niem tych feryj.

W Zagłębiu, 'jak  wiadomo, we 
wszystkich, szkołach powszechnych 
odbywa się dożywianie dzieci, wo­

bec więc zamknięcia szkół dzieci 
te pozbawione zostaną na cały czus 
feryj skromnego śniadania lub 
obiadu. Całe rzesze wynędzniałej 
młodzieży, przebywać będą w dusz­
nych, ciemnych izbach bez żadnego 
pożytku dla zdrowia.

Chodzi więc o to, aby wakacje 
zimowe nie były dla dzieci zagię- 
biowskich okresem głodu i coraz 
większego wyczerpania.

Akcja dokarmiania dzieci szkd^ 
nych musi trwać i podczas wakacyj 
zimowych.

Napewno znajdą się chętni nau­
czyciele do zajęcia się młodzieżą 
podczas wakacyj, należy^ tylko o 
tej akcji coryciilej pomyśleć.

W sprawie ujednostajnienia płac
w z a w o d z i e  p i e k a r s k i m

na tererre Zagłębia Dąbrowskiego
Dziś w godzinach rannych w in ­

spektoracie pracy w Sosnowcu odbę­
dzie się konferencja właścicieli pie­
karni z czeladnikami piekarskimi, w 
sprawie ujednostajnienia prac w tym  
zawodzie na terenie całego Zagłębia.

Warunki płac w zawodzie piekar­
skim od pewnego czasu są nieuregc. 
Iowane, a w  stosunkach między pra. 
cownikami i właścicielami piekarni 
Panuje chaos. Stało się to wskutek te­
go, że dotychczas jeszcze nie zawartą 
została umowa, którą co rok dotych­
czas zawierano, zmieniaja.e ją, lub też 
czyniąc w niej’ pewne poprawki, oczy­
wiście przy obustronnej zgodzie.

Od dłuższego czasu w zawodzie pię>

W łaścic ie le  dom ów  w Dąbrowie
— dozorcami domowymi?

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem i » l  
F ederowicza, odbyła się konferencja 
przedstawicieli właścicieli domów z do 
zorcami domowymi, w sprawie zawar. 
cia umowy zarobkowej.

Charakterystyczna rzecz! Doty eh- 
Czas w Dąbrowie międiy dozorcami 
floruowymi a właścicielami nierucho­
mości Die było żadnej umowy. Dozor­
ców domowych przyjmowało się dą 
pracy na podstawie indywidualnej n 
mowy, zawieranej między poszczegi1. 
nym kamienicznikiem. a dozorcą, przy 
czem umowa ta była robiona „na 
gębę".

Nic więc dziwnego, że przy tego ro­
dzaju stanie rzeczy dozorcy są w nic. 
praktykowany sposób wyzyskiwani. 
Przed niedawnym czasem związek kia 
sowy dozorców domowych (PPS. CKW) 
chcąc położyć kres wyzyskowi, opra­
cował projekt umowy, przesyłając go 
do zarządu właścicieli nieruchomości, 
jednocześnie zwrócił się do inspektora

ul. P E R L Ą  3
dawniej K onstantynow ska

SKŁAD APTECZNY
PERFUMERJA i FARBY

A. O L Ę D Z K I
Firma egzystuj# od 1899 r.

Grudzień

karskim istnieje stan bezumowny, co 
rzecz zrozumiała, odbijać się musi na 
pracownikach piekarskich.

Po burzliwych obradach w cechu 
piekarskim, co nastąpiło na skutek 
energicznej akcji ze strony pracowni, 
ków piekarskich, postanowiono sprawę 
tę nareszcie załatwić i zwrócono się do 
inspektora pracy z prośbą o zwołanie 
konferencji.

Na dzisiejszą konferencję, której 
przewodniczyć będzie inspektor pracy 
inż. Fedorowicz, zaproszono ogółun 
około 100 osób. Wezmą w niej udział 
przedstawiciele cechu, przedstawiciele 
pracowników piekarskich i właściciele 
piekarni, niezrzeszonych.

pracy z prośbą o zwołanie w tej spra­
wie konferencji.

Inspektor pracy przychylił się do 
tej prośby i konferencja odbyła się 
wczoraj. Nie dała ona żadnego rezui 
ta tu. .!

Przedstawiciele właścicieli domów 
w sposób stanowczy oświadczyli, że 
sami gotowi są spełniać funkcje do. 
zoreów domowych, a projektowanej 
umowy nie podpiszą, tembardziej, że 
nie mają do tego upoważnienia swych 
członków.

KRONIKA
Dziś: Nikazego 
Jutro: Ireneusza 
Wschód słońca: 7.37 
Zachód słońca: 3.40

ft A S M  ©
W ARSZAW A.'

Środa, 14 grudnia.
11.40. Godz. P rzeg ląd  P rasy  Pobsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież.
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM„
15.10. Kom. Państw . Inst. Eksportowe, 
go. 15.15. Kom. gospod. 15.30. K ronika 
harcerska. 15.35. P rogram  dla dzieci. 
Kf.00. P ły ty . 16.40. E m igracja  „postycz- 
niowa". 17.00. P ły ty . 17.40. Racjonaliza 
ę ja  przemysłu a zatrudnienie kobiet.
17.55. P rogram  na dz. nast, 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Feljeton lit. 19.45 
P ras. Dz. Radj. 20.00. Chór ze Lwowa.
20.55. W iad. sport. 21.05. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.05. Recital fortep. 21.55. Na 
.widnokręgu. 22.10. P ły ty . 22.40. Odczyt 
w jęz. esperanckim. 22.55. Urz. koro. P.
I  M. kom. polic. 23.00. Muzyka tan.

W ARSZAWA.
Czwartek, 15 grudnia.

1.40. Codz. P rzegląd P rasy  Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 22.05. P rogram  na dz. bież. 
.12.10. Ar.ie i o rv n i. 12.30. Urz. kom. P.
I. M, 12.35. 10 koncert szkolny z F ilh . 
W arsz. 15.10. Kom. Państw , n-st. E ks­
portowego. 15.15. Kom. gospod. 15.25. 
P ły ty . 15.35. Zamało jadam y ryb. 15 50. 
P ły ty . 16.25. Francuski. 16.40. Odczyt z 
K rak. 17.00. K oncert kam eralny z płyt. 
17.40. Odczyt p. t. Czy czeka nas nowe 
średniowiecze. 17.55. P rogram  na dz. 
nast. 18.00. Muzyka salonowa. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. roln. 19.30. 
K w adrans lit. 19.45. P ras. Dz Radj. 20.00 
Recital śpiew. 20.25. Muzyka lekka.
22.55. W iad. sport. 21.00. Dod. do P ras. 
Dż. Radj. 21.05. D. c. muzyki lekkiej. 
21.30. Słuch. p. t. A wszystkiemu róża 
winna. 22.15. M uzyka lekka. 22.55. Urz. 
kom. PIM . i kom. policyjny. 23.00. M u­
zyka taneczna.

KATOWICE.
Środa, 14 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
II.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. P ły  
ty. 13.15. Kom. gospod. 13.20. Kom. m e­
teor. 15.10. Kom. z W arsz. 15.25. Inter: 
mezzo muz. 15.35. P rogram  dla dzieci. 
16.00 P ły ty . 16.40. Tr. z W arsz. 17.55. P ro  
gram  na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 
19.00. Pogadanka o fo tografji am ato r, 
skiej. 19.20. Rozmaitości. 19.30. Tr. z 
W arsz. 20.00. K oncert zo Lwowa. 20.55. 
Tr. z W arsz. 22.40. P rogram  na dz. na 
stępny. 22.45. Intermezzo muz. 22.55. 
Kom. meteor. 23.00. Skrzynka poczt.- w; 
jęz. franc.

TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w środę po cenach popularnych 

od 49 gr. do 2.49 zł. wesoła komedja w 
3 aktach B irabeau  i Dolleya pt. „Wi 
błękitnym  ekspresie". K apitalne sy tua­
cje i beztroski hum or oraz doskonalę 
wykonanie i s taranna wystawa, sk ła­
d a ją  się na m iłe widowisko. Początek 
o godz. 8.15 wiecz. Przedsprzedaż h’li:_ 
tów w firm ie Wł. Czechowski, ul. 3-go 
m aja 8.

W czwartek, dnia 15 bm. na N iem . 
cach w sali klubu, odbędzie się występ 
artystów  tea tru  sosnowieckiego w do­
skonałej i głośnej sztuce M. Pa'gnola i 
P . Nivoix pt. „H andlarze sławy". Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejso 
od 90 gr. do 3.39 zł. Przedsprzedaż bile­
tów w klubie.

W piątek, dnia 16 bm. — „W błękit­
nym ekspresie".

W sobotę, dnia 17 bm. — prem jera 
arcywesołej farsy  .w 3 aktach pt. „We* 
sola spółka" Naneey‘a i A rm ont‘a.

. — o -------

OflfiLNA.

(o) Związek nauczycielstwa wobeo 
nowej p ragm atyki służbowej. W ciągu 
ostatnich dwuch dni obradował w War, 
szawie zarząd główny związku nauczy­
cielstwa polskiego przy udziale 40 dolę 
gatów, reprezentujących nauczyciel­
stwo z. całego k ra ju . Zjazd poświęcony 
był sprawie zm iany p ragm atyk i służbo 
we.i nauczycieli.

W  toku obrad wyrażono opinję, 
zaszłe zmiany nie odpowiadają specyfl 
cznym warunkom  pracy nauczyciela, a 
zastosowanie jednakowego sposobu trak' 
tow ania funkeyj adm inistracyjnych I 
funkcyj wychowawczych odbić się mo_ 
że ujem nie na całokształcie pracy szkol 
nej i obywatelskiej nauczycieli. W  wy 
niku zjazdu opi'acowano pro jek t m i, 
m orja lu  w tej spraw ie do m in istra  
wyznań relig ijnych i oświecenia pnłii



Str. 4. Nr. 342.

P rzy  bólach nerwowych i głowy,
grypie i przeziębieniu stosować można, 
tab le tk i Togal. Togal uśm ierza bóle. 
Togal w strzym uje nagrom adzanie się 
kw asu moczowego. Nieszkodliwy dla 
Serca, żołądka i innych organów. ____

(o) 600.000 zL na  zatrudnienie bezro. 
botnych w grudniu . P odjęta  z inicjaty, 
jvy b iu ra  d la  za trudn ian ia  bezrobot­
nych w min. op. spoi. akcja robót p u . 
błioznycb. p rzyb iera  coraz większe roz­
m iary . Na grudzień asygnowano z krę 
dytów m in isterjum  opieki społecznej 
kwotę przeszło 600.000 zł. na zatrudnie­
nie bezrobotnych przy robotach samo. 
rządowych w W arszaw ie i wojewódz­
twie warszawskiem, oraz przy ro b o ­
tach państwowych w edług program ów, 
opracowanych przez m in isterjum  komu 
pikacji, oraz rolnictw a i reform  rolnych,

Z K IVLC.
(k) W ybił dziurę w m ieszkaniu loka 

tora. Sąd grodzki w Częstochowie rozpa 
fryw ał charak terystyczną spraw ę właś 
jiciela domu przy ul. Cm entarnej nr. 7 
Jan a  Iwańczak, oskarżonego o to, że u- 
m yślnie w ybił dziurę w suficie nad 
mieszkaniem lokatorki K atarzyny  Poli 
tańskiej, pragnąc się je j w ten  sposób 
pozbyć. Sąd grodzki skazał przesiębior 
czego właściciela domu na dwa miesiące 
więzienia, lecz karę  tę  m u zawiesił na 
przeciąg la t  dwuch pod w arunkiem  że 
pm yślnie uszkodzony su fit nad mieszka 
niern niezwłocznie doprowadzi do po 
rządku.

(k) M iły sublokator. W ójcik Jan , 
m ieszkaniec wsi Mójcza, gm. D ym iny,
pow. kieleckiego, zameldował, że jego 
sublokator R okita Stanisław , m ieszka­
niec Stopnicy, skrad ł m u kurtkę w ato­
wą i spodnie, łącznej w art. 20 zł. i po. 
szedł w świat..

flc) W padła .do studni i o°nit>sła 
śm ierć n a  miejseu. W e wsi Hunisko, 
gm. S łupia  Nowa, pow. kieleckiego. An 
na WaHciowiez. 'a t  39. w czasie ciągnie, 
cia wody ze studni poślizgnęła się i 
w padła do studni, gdzie poniosła śmierć 
ha m iejseu.

(k) M iły podarek na  gwiazdkę. Teo­
fil Serwinowski, zam. przy  u l Puste j 
nr. 20, zameldował, że dnia 10 bm. nie­
znana kobieta podrzuciła pod jego nresz  
kanie dziecko płci m ęskiej, la t  2, które 
zabrał do swego m ieszkania. P rzy  dziee 
ku znajdow ała się k a rtk a  z napisem: 
„Urodzony 4 m arca 1930 r. Nie ckrzczo 
py “.

Dzieckiem zaopiekował się Serw i­
nowski. M atki poszukuje policja.

(k) Kradzieże w Kielcach. K ucharczy 
kowi H enrykow i, zam. przy ul. Żytniej 
Pr. 20, skradziono 3 korce węgla i drze 
wo opnłow<\ w art. 22 zł.

— W ajsbrotow i Cudzikowi, zam. 
przy ul. Nowy Świat nr. 66, skradziono 
bielizno, w art. 40 zł.

— W rześniew skiej M arji, zam. przy 
ul. Dużej nr. 19 skradziono z szuflady 
szafy 40 zł.

— T.abuda Stanisław , zam. przy 
. ul. Górnej nr. 11, zameldował, że p rzy .
szedł do niego na nocleg nieznany inwa 
lida bez nogi, k tóry  po przenocowaniu 
ń ę  dnia następnego rano,skorzystaw szy 
z chwilowe:; nieobecności domowników, 
sk rad ł m u jesionkę, w art. 20 zł.

Policja usunęła z fabryki
strajkujących robotników w hucie „Teps* 

w Strzemieszycach.
DYB. PINK OSKARŻYŁ ROBOTNIKÓW O TEROR, — CZTE­

RECH ROBOTNIKÓW ARESZTOWANO.

KSAW ERY MONTEPIN.

Romans.
10 !. _ _ _ _ _

Robert i Filip  nie zmarnowali 
ozasu. Porozumieli się z sobą, dla 
spisania głównych zasad spółki, jaka 
powstać miała między nimi i córką 
Ryszarda Verniere.

Kiedy przybyli na bulwar Males 
herbes z panią Verniere, Daniel jesz 
cze nie- powrócił z sądu.

Zaprowadzono ich do pokoju Ali
ny-

Młoda dziewczyna, jakkolwiek 
jeszcze bardzo słaba, miała jednak 
siłę, ażeby wstać z krzesła i postą­
pić kilka kroków na spotkanie goś­
ci. Od Matyldy, swej przyjaciółki do 
wiedziała się o projektach. Roberta.

Ze łzami rozczulenia podziękowa 
ła stryjostwu.

— Drogie dziecko, odezwała się 
do niej Aurelia, uczynimy ci życie 
lak słód1 van, tak cię kochać będzie 
my, że . szeie zabliźnimy ranę twe 
go serca. "  "

— O tak, dodał Filip, będziesz 
pani bardzo kochaną i niepodobna 
°i będzie nie kochać nas wszystkich.

Powrót sędziego przerwał rozmo

Po 39-dniowym strajku włoskim 
iff bucie szklanej ,,Teps“ w- Strze­
mieszycach, w dniu wczorajszym 
policja usunęła siłą z fabryki straj­
kujących robotników, przyczem 
aresztowano 4 osoby,

Jak  to kilkakrotnie donosiliśmy 
robotnicy w sposób stanowczy o- 
świadczali, że nie upuszczą terenu 
fabryki dopóty, dopujd dyrekcja 
nie cofnie zarządzenia o unierucho­
mieniu fabryki.

W podawanej przez dyrekcję 
fabryki przyczynie, że fabryka 
musi być na pewien czas zamknięta 
z powodu remontu maszyn i pieców, 
robotnicy dopatrzeli się podstępu, 
zmierzającego do całkowitego unie 
ruchomienia fabryki na czas nie­
ograniczony. Dlatego też postano­
wiono nie opuszczać terenu fabryki 
i walczyć do upadłego.

Kilkakrotne pertraktacje dyrek­
cji z robotnikami nie doprowadziły 
do żadnych konkretnych rezulta­
tów. Dyr. Fink obiecywał co praw­
da robotnikom, że zaraz po remon­
cie pieców i maszyn fabryka zos ba­
nie uruchomiona, robotnicy jednak 
obietnicom tym nie dawali wiary, 
żądając piśmiennego zapewnienia, 
z czeni się jednak dyrekcja nie 
kwapiła.

Fakt ten utwierdził robotników 
w przekonaniu, że dyrekcja rzeczy-

Z SOSNOWCA.
JU B ILEU SZ 15-LECIA ISTNIENIA 
P. Z. Z. P. P. i H. T PO ŚW IĘCEN IE 
NOWEGO GMACHU W SOSNOWCU.

W nadchodzącą niedzielę, dn. 18 bm. 
polski związek zawodowy pracownik >w 
handlowych i przemysłowych w Sos. 
nowcu obchodzić będzie uroczystość 
15-lecia swego istnienia, połączoną z 
uroczystością poświęcenia nowego graa 
chn, k tó ry  się mieści przy ul. Sienkie­
wicza 17-a.

P ro g ram  obchodu przew iduje: w so. 
botę, dn. 17 b. m. o godz. 8 rano msza 
św. żałobna w kościele parafja lnym  
za dusże zm arłych członków związku, 
w niedzielę o godz. 8.30 zbiórka uczest­
ników uroczystości przed sta łą  siedzi, 
bą związku przy ul. W arszaw skiej 22, 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafja lnym , poczem pochód 
ze sztandaram i i m uzyką do p ły ty  Nic-

wę i w kilka chwil później już przy
stole.

Obiad nie mó.D 'rwać dli go,
gdyż Aurelia odjeżdżała o godzi­
nie dziewiątej minut trzydzieści 
pięć.

O dziewiątej ucałowała Alinę i 
udała się na stację, wraz z mężem, 
synem, Danielem i Henrykiem.

Przed rozstaniem pan Savanne 
wyznaczył na spotkanie dzień ju­
trzejszy zrana na dworcu kolei 
Północnej, Budowniczy przybyć też 
miał tam o godzinie dziewiątej i pół. 
Zwiedzić mieli plac po spalonej fa­
bryce, porozumieć się co do robót 
dla odbudowy i udać się następnie 
do Neuilły, ażeby zwiedzić nierucho 
mość, którą zamierzała nabyć pani 
Verniere, aby mieszkać w pobliżu 
fabryki.

K asjer Prieur tak samo jak KIau
djusz otrzymali dnia poprzedniego 
depeszę sędziego śledczego, wzywa 
jącą ich obu do Saint-Ouen.

K asjer o godzinie dziesiątej przy 
byl do Saint - Ouen i zaszedł do pa­
ni Aubin. Tu zastał Klaudjusza 1 
objaśnił go o przyczynie swej obec­
ności.

Obaj udali się do fabryki.
Po chwili przybyli tam Daniel 

Savanne i Robert wraz z budowni­
czym i Filipem.

Daniel Savanne przedstawił mu

wiście nosi się z zamiarem całko­
witego unieruchomienia fabryki.

Strajkujący robotnicy zachowy­
wali się spokojnie, niczem nie za­
kłócając spokoju.

W dniu wczorajszym dyr. Fink, 
który wyczerpał już wszystkie 
środki w walce z robotnikami po­
stanowił się chwycić ostatniego. 
Zwrócił się do miejscowego poste­
runku policji, oskarżając robotni­
ków, że stosują wobec niego teror, 
a mianowicie nie pozwalają wy­
wieźć wyprodukowanego już towa­
ru, bezprawnie posługują się koń­
mi fabrycznymi, grożą biciem i t. p. 
Czy zarzuty te były prawdziwe — 
trudno narazie stwierdzić. W każ­
dym bądź razie wyglądają one na 
niezbyt prawdziwe.

W związku ze zł ozonem zamel­
dowaniem, posterunek policji w 
Strzemieszycach powiadomił ko­
mendę powiatową policji w Będzi­
nie, która w porozumieniu z wła­
dzami administracyjnemi wydala 
zarządzenie usunięcia z terenu fab­
ryki siłą strajkujących robotników.

Wczoraj więc w godzinach ran­
nych robotnicy zostali z fabryki 
usunięci, przyczem czterech robot­
ników z (Mało aresztowanych i prze 
kazanych do dyspozycji władz 
śledeizych.

znanego Żołnierza i składanie w ień­
ców, uroczyste poświęcenie gm achu 
związkowego przy ul. Sienkiewicza i 
przemówienia, o godz. 1.15 popoł. walne 
zgromadzenie delegatów związku w 
sali obrad nowego gm achu, o godz. 4 
popoł. wspólny obiad.

 O ----
(s) Posiedzenie rady  kom isarycznej 

w Sosnowcu. Ju tro  o godz. 7.45 w'et;., 
w m agistracie odbędzie się posiedzenie 
rad y  kom isarycznej z następującym  
porządkiem obrad: rozpatrzenie budź- 
tu  na rok 1933-34; rozpatrzenie propo. 
zycji przejęcia banku Zagłębia przez 
kom unalną kasę oszczędniści; 
rozpatrzenie podania dyrekcji 
i koła opieki rodzicielskiej państwowe, 
go sem inarjum  naucz, żeńskiego w 
Sosnowcu o przesunięcie term inu  wy­
znaczonego do rozpoczęcia budowy so- 
m in arju m  na  gruncie oddanym przez- 
m ag istra t; rozpatrzenie podania sp. 
akc. „tram w aje elektryczne w Zagłębia 
D ąbrowskiem “ o zwolnienie na okres 
do 1 września- 1935 r. od obowiązku

dwuch dawnych współpracowników 
brata.

— Pan Prieur, kasjer, rzekł, i 
pan Grivot, majster, o jrtórych  po­
święceniu mówiłem panu.

Robert znów się ukłonił i zabraw 
szy glos, wytłumaczył, że dla1 pilno­
wania interesów bratanicy i dla do­
bra ludności robotniczej, zamierza 
odbudować fabrykę i w dalszym cią 
gu prowadzić inłeresa Ryszarda 
Verniere. Potrzebować zatem bę­
dzie wskazówek, objaśnień co do sta 
nu przedsiębiorstwa, zawartych kon 
traktów robót zamówionych i będą­
cych w biegu, a przerwanych kata­
strofą; udawał się właśnie w tym 
celu do dwuch głównych swego bra­
ta pracowników i liczył, iż będzie 
mógł korzystać z ich życzliwości 
dla firmy.

— Szczęśliwy będę oddać się na 
usługi pana, pospieszył odpowie­
dzieć Prieur.

Klaudjusz Grivot milczał. Z no­
gami jakby wrytemi w ziemię, z o- 
czyma na wpół przymkniętemi, dla 
ukrycia przerażenia we wzroku, nę­
dznik słuchał, jak mówił jego współ 
nik, którego odwaga i zimna krew 
przejmowały go dreszczem zimnym 
do szpiku kości.

W tej chwili niezdolny byłby wy 
mówić jednego słowa. Robert poj­
mował co się w tej chwili dzieje w

w płacania opłat na  rzecz kasy m iej. 
skiej, w ynikających z umowy; spraw a 
wydzierżaw ienia elektrow ni okręgowej 
w Zagłębiu na dalszy okres' kaw aiką 
g ru n tu  m iejskiego przy  ulicy T ea tra l­
nej; spraw a zm iany w arunków  śp taty  
pożyczki zaciągniętej w latach 1926 1 
1927 od skarbu  państw a na, zatrudnię*, 
nie bezrobotnych; spraw a obniżenia 
podatku hotelowego; spraw a wypłacę-* 
n ia  notarjuszom  w ynagrodzenia za in . 
kasowam e podatku od zaprotestow a­
nych weksli za czas ubiegły do l.g o  
kw ietn ia 1932 r.; rozpatrzenie podania 
związku pracowników m iejskich o ob­
niżenie komornego w domach na ko 
lon ji im. Boi. Limanowskiego.

(s) Dzień radości w szkole powsz. % . 21 
w Sosnowcu, Szkoła powszechna nr. 21 
obchodziła nielada święto. Oto dzięki 
ofiarności rodziców szkoły, wysiłkowi 
kierow niczki szkoły p, Traubow ej, g ro . 
na  naucz, i opieki szkolnej odziano 
88 biednych dzieci.

N a wstępie dzieci odśpiewały hymn 
narodowy, poczem zebranie zagaił 
główny opiekun 'szkolny p. Stztorchań, 
k tó ry  na  asesorów zaprosił p. B arko, 
werową, p. Suszek i p. Minca. N a uro * 
czystość złożyły się obrazek sceniczny 
ułożony przez Czarnochównę i  odegra, 
n y  przez ucz. V II  oddz., referaty , kto - 
re  do łez poruszyły m atki, wygłosiły 
ucz. Szlesyngerów na,! Rusinowiczówna 
i Szwaj cerówna, ucz. oddz. IV  oraz 
w łasny wiersz okolicznościowy w ygło­
siła  Zaksówna, ucz. oddz. V II.

Dzieci o trzym ały 91 koszul, 34 »u„ 
kienki i 32 p a ry  nowych bucików, ą 
oprócz tego sporo odzieży, zaofiarowa*. 
nej przez uczenicć szkoły. Odzież roz­
dano w obecności licznie zgromad<o. 
nyeh rodziców i opieki szkolnej.

(s) Duża frekw encja n a  wystawie, 
przeciwgruźliczej w Sosnowcu. W  cią . 
gu k ilku ostatnich dni w ystaw a prze* 
ciwgruźlicza, urządzona staraniem  kajyj 
chorych w porozum ieniu z komitetem; 
„dni przeciwgruźliczych*1 cieszyła się 
dużą frekw encją. Szczególnie od ponie* 
działku, kiedy ogłoszono, że wystawę 
zwiedzać można bezpłatnie, frekw encja 
zwiedzających była  bardzo duża.

W skazuje to na duże zainteresow a­
n i'' wystawą, t wlkn "i-niędzw
opłatę wstępu, pow strzym yw ał eiekai-. 
wych. Zo  względu na konieczność od. 
dania sali gim nastycznej, gdzie mieści1 
się wystawa, na potrzeby szkolne, w y. 
g taw a będzie zamknięto jm‘ w seh-V,. 
dn. 17 bm. K to więc p ragnie  zwiedzić 
wystawę niech spieszy na n ią  przed 
niedziela.

(s) Lektorjum  powszechne w Sosnow 
cu. Dziś w lokalu  K uźnicy przy  ul. 
W arszaw skiej 22, w ygłosi dr. K. Rycie*, 
odczyt o gruźlicy, ilustrow any obraza* 
m i i tablicam i. Początek punktualnie; 
o godz. 7.30 wieczorem. W stęp bezpłat­
ny.

(s) Co komu skradziono? Nieznany,
spraw ca w ybił szybę wystawowo w 
sklepie „Nowości" przy ul. M odrzejew­
skiej 30 w Sosnowcu, skąd następnie 
skrad ł sztuczkę płótna.

rr —w-i ’'w gm uiita  Mizerskiego; 
(Ciepła 1) skradziono 10 kg. m arlą, 
w art. 36 zł.

— Z m ieszkania Moszka Fligm orgS 
przy ul. Sienkiewicza 16 w Sosnowcu, 
skradziono bieliznę, w art. 100 zł.

z f s  zbsbbsbbebu

tym umyśle strwożonym.
— Pańskiej pomocy zwłaszcza, 

panie Grivot będę potrzebował i to 
niezwłocznie! J a  nie obeznany by­
łem z wewnętrznemi urządzeniami 
fabryki mego brata. Racz więc pan 
wytłomaczyć panu budowniczemu 
rozkład każdego z warsztatów.

Klaudjusz odzyskał pewność się 
bie. Strach, pod którego wpływem 
znajdował się, rozproszył się na 
chwilę.

— Gotów jestem dać panu wszel 
kie objaśnienie potrzebne, odparł.

W tejże chwili Magloire wyszedł 
z pawilonu, skąd wynoszono sprzęty 
odźwiernej do hotelu pani Aubin.

— A! to ty, mój dzielny chłop­
cze, rzekł doń Daniel. Przeprowa­
dzasz biedną panią Sollier.

— Skorzystałem z wolnego cza­
su, odpowiedział kataryniarz,- kłania 
jąc się.

— To dobrze. Czy skończyłeś1?
— Tak.. Pawilon jest już opróż 

niony.
— To oddaj mi klucze. Może 

dziemy ich potrzebowali.
F ilip  wziął klucze, które mańkut 

trzymał w ręce.
R obert wskazując kataryniarza, 

zapytał:
d. c. n.
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G O DZINY H A N D L U  W  D N IA C H
PR ZED ŚW IĄ TE C Z N Y C H .

W  m yśl obowiązujących przepi* 
sów w tygodniu przedświątecznym  
dozwolone jest przedłużenie godzin  
handlu w sklepach wszelkich miej4 
scach zawodowej sprzedaży ora:; 
zakładach fotograficznych, fryzjer­
skich i kalotechhieznych w  następu  
jąeych granicach.

W niedzielę 18 bm. handel może 
odbywać się w godz. od 13 —  18, w  
dniach od 19 do 23 bm. włącznie 
czas otwarcia sklepów i wymieniu  
nyeh zakładów przedłuża się o dwie 
godziny t. j. do godz. 21.

Natomiast w dzień 24 bm. (W i 
gilja) — sklepy i powyższe zakłady 
mogą być jedynie otwarte do godz. 
18 ej.

-© () .> —
IS R U Z U i A . .

(b) Kółko rolnicze w Żyehcicach. Z
i wież o ty  w y m iejsc >w**go nauczyciela p. 
St. H ryn iew icza  w Żychcicach zostało 
o rg a n iz o w a n e  kółko rolnicze.

N a w alnem  zeb ran iu  re fe ra t o rol- 
aictw ie w ygłosił in s tru k to r  se jm iku  be 
Izińsk iego  p. S te rn ik .

- y  t  "7  7  -  -< * <\ ł  r *  ł
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(c) S p ra w a  o znieslaw ienie technika  
m iejsk iego w Czeladzi. O negdaj sąd 
g rodzk i w Czeladzi ro zp a try w a ł sp ra  
we o zn iesław ien ie  tech n ik ą  m ie j kie. 
go B. W yględacza przez m ie rn ik a  P io  
t r a  M ertą  z Czeladzi. P . M erta, rozsie­
w ał po m ieście w ieści, jak o b y  techn ik  
m ie jsk i p. W . za rych le jsze  zatw ierdze­
nie p lanów  budow lanych  pob ie ra ł ł a ­
pów ki. N a p o p arc ie  sw ych słów rlowo. 
dził, iż  od niego techn ik  m ia ł pobrać 
łapówką w wysokości 5 zł. P. W ygłą . 
dacz w ytoczył proces p. M ercie. Na 
rozp raw ą pow ołano k ilk u n a s tu  św iad­
ków. M iądzy iu n em i zeznaw ał rów nież 
człohek ra d y  ko m isary czn ej W ł. K o 
w alsk i. W szyscy  św iadkow ie złożyli 
zeznania n a  n iekorzyść  M erty. Sąd ska 
zał M ertą  n a  1 m iesiąc  aresz tu  i zapła 
cenie kosztów  procesu.

V rł * ", “J* ■*■"»»' 1 Ą ■
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(z) T a rg  odłożony. T a rg  tygodniow y 
p rz y p a d a ją c y  w Z aw ierc iu  ju tro  t. j. 
w . czw artek  15 bm. odłożony został 
na pon iedzia łek  19 bm.

(z) K u rs y  cpg . w K oziegłow ach. W  
p ią tek  18 bm. rozpocznie sią k u rs  opg. 
d la  d rużyn  s traż ac k ic h , re jo n u  kozie- 
g łow skiego w K oziegłow ach.

(z) Z pow iatow ego kom ite tu  L O PP . 
Pod przew odnictw em  prezesa pow. 
kom. L O PP ., odbyło sią zebran ie pow ia 
tów ego k o m ite tu  L O P P . N a zebran iu  
tern zatw ierdzono p lan  p rac y  na g ru ­
dzień, za ła tw iono  w ażniejszą korespon 
dencjo. o raz p rzy ją to  do w iadom ości i 
w y k o n an ia  za rządzen ia  w ojewódzkiego 
kom ite tu  L O P P . w sp raw ie  budżetu, 
oraz p la n u  p ra c y  na rok 1933.

(z) K onferencja oświatowa. W  tych 
dn iach  odby ła  sią konferencja, pośw ią 
eona sp raw om  ku ltu ra lno-ośw iatow ym  
w zw iązku  strzeleck im  w Zaw ierciu.

W  k o n ferenc ji wziąli udział prezes 
oddziału  „S trze lca" p. S. M alanówicz, 
re fe re n t w ychow ania  obyw atelskiego p. 
N ow ak, o raz g rono  nauczycieli, a  m iano  
w icić: pp.: D aw idsonów na, G ubała, S i­
korski i Św idersk i.

N a k o n fe ren c ji te j poza drobucm i 
sp raw am i ośw iatow em i, omówiono 
szczegółowo p la n  p rac  św ietlicow ych 
pa g ru d zień  i  styczeń.

(z) P rzeciw  zam knięciu  TAZ. W  
zw iązku z w ypow iedzeniem  pracy ro­
botn ikom  fa b ry k i TAZ. z dniem  15 
g ru d n ia  rl>., w czorajszy  dzień był o . 
stal nim dniem  p ra c y  d la p ierw szej ztnia

-•''.'.-Uników uo-z'-dzatni A i B. I)ru_
. ga zm iana roznoezvna p racą  w dniu  

dzisiejszym , a kończy j ą  ju tro . Zwol­
nionych robotn ików , pozbaw ionych za 
pr,móg z funduszu  bezrobocia, czeka 
skrom na zapom oga z doraźnej pomocy. 
h-1 ; bezrobotnym  nrzez m ie j,k i
kom ite t n iesien ia  pom ocy bezrobot 
nym.

O baw a o by t. doprow adziła robotni 
feów tych  do tego, żc w czorai o godz. 
12.40 porzucili p race  robo tn icy  przę-
P 'ln i  T! w liczbie 250. odchodząc od 
m aszyn , lecz pozosta jąc  w fab ryce , by 
fT-m sposobem zadem onstrow ać p rze­
pi vvke zam knięciu  fab ry k i. P rzed  okon 
py-.nintri p rac y  t j .  przed godziną. 
c  w arta , d y rek c ja  fab ry k i m a p rzy ją ć  
jM egatów  robo tn ików  obydw ueh przą 
Izałn i.

(z) Zebranie o-łonków powiatowego  
funduszu em erytalnego. W  tych dn. 
pod przewodnictwem ref. starostwa S.

w cali scnrrnfcii zawierckiegfo, 
odł*vło się  zebranie członków powiato- 
w-go funduszu  em erytalnego. W  zebra 
pin wziclo udzia ł 48 osób. Zebranie to 
zwołane zosta ła  ^•"łącznie celem w y
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APETYT WZMACNIA OGÓLNIE

Z a y le r a ją c y  c z y n n ik i w ita m in o w e

Wielka obława na wilki.
Myśliwi z celej Polski wystąpią do walki z plaga.

m agistra tS. feUi40W£KI£6Q 
Wystrzegać się bezwartościowych nam ia 

stek  i naśladownictw .

boru  członków kom is ji w ym iarow ej 
pierw szej i d ru g ie j in stanc ji, oraz 
członków kom isji lekarsk ie j, pierw szej 
i  d ru g ie j in s tan c ji i ich zastępców.

Przew odniczący zebran ia p. B loch 
odczytał zebranym  20 i 21 a rty k u ły  sta  
tu tu  em ery ta lnego  pracow ników  kom u­
nalnych , dotyczące w yboru  wyżej 
w spom niauych kom isyj. Po k ró tk ie j 
dyskusji przew odniczący zarządził 
5_m inutową przerw ą. P o  przerw ie, uo 
poszczególnych kom isji przez ak lam a­
cją  zostali w y b ran i: do kom isji w y­
m iarow ej p ierw szej in s tan c ji pp. WŁ 
Słoeiński jako  członek i J a n  W osin- 
ski jako  zastąpea do kom isji w ym iaro  
we i n  in s tan c ji pp. A. K rzyżkiew icz 
i L. M asłow ski jako  członkowie, S. Ma 
lanow icz i W . Bukow ski jako  zastępcy.

Do kom isji lekarsk ie j w ym iaru  “me 
ry tn ry  p ierw szej in s tan c ji: dr. J u r -
kowicz na członka i dr. M ichnow ski

-/„stewe- D - ko-mis^* le k arsk ie j d ra  
g ie j in s tan c ji: dr. G aw lik na członka i 
dr. D ra halek na zastąpcc.

(z) Z życia związku ro '.er wistów _w 
Łazach. Is tn ie ją c y  od 2 la t na te ren ie  
Ł az związek rezerw istów  i byłych woj 
skowych, m im o różnych przeszkód, 
rozw ija  sią nader pom yślnie, a  o s ta t­
nio. dzięki sw em u en e rg ic z n e m u  prezc 

• sowi, dbającem u o rozwój te j o rgan iza  
cji. u jaw n ia  coraz bardziej ożywioną 
działalność. O sta tn io  odbyło sią  k w ar­
ta ln e  zebran ie tego związku, na 
k tó re  nrzyby ło  około 150 rezerw istów  i 
b. wojskowych. N a zebran iu  tern, prze 
dew szystkiem  zawieszone^ w czynno 
nośeiaeh se k re ta rza  związku, _ J a n a  
G ra bnw sk iog ''. k tó reg o  działalność nie 
|>vła w cale  -nn'-.y+eczna d la  organ  'zą_ 
cji. N a m ie jsce G rabow skiego, sekre­
ta rzem  zw iązku w ybrany  został p. 
M aciej M rów ka.

W  najbliższych dn iach  związek ten 
o tw ie ra  w łasną sw itlicą. w lo k a lu  spe^ 
c ja ln ie  h a  ten cel w ynaję tym . Św ietli 
ca ta , bądzie ośrodkiem  d la rozw oju 
k u ltu ry  i życia tow arzyskiego, nie 
ty lko  zw iązku rezerw istów , ale i in­
nych  o rg an izac ji o podobnym  charak te  
rze. N astąpn ie  w ybrano  pp. El 
Chrząszcza i M. M rówką, n a  członków 
gm innego kom ite tu  do spraw  bezrobo­
cia. S tw ierdzić należy, żc członkam i 
związku są  w p rzew ażającej liczbie 
bezrobotni, to  też fundusze związku 
zn a jd u ją  sią w stan ie  opłakanym .

W  dużej m ierze egzystencją sw ą 
związek zawdziączać może swem u p re ­
zesowi p. E  Chrząszczowi, k tó ry  ws/.el 
k iego  ro d za ju  w ydatk i o rgan izacy jne 
k ry je  z w łasnej kieszeni.

Z O L K U SZ A .
to ll N abożeństwo żałobne. Za spo­

k ó j duszy pierw szego p rezyden ta  Bzp. 
śp. G ab rie la  N aru tow icza, odbądzic. s-e 
w dniu  if> bm. o godz. 9 rano . jak o  w 
10 rocznicą śm ierci, nabożeństw o ża: 
łobne w kościele p a ra f ja ln y m  wO> 
kuszu.

(ol) Brak opieki lekarskiej. W izyła- 
to rk a  h ig je n y  k u ra to r iu m  krakow sk ie 
go. przeprow adziła  lu s tra c ją  wte wszy­
stk ich  szkołach olkuskich. przyczem  
skonstatow ała, że w szkołach po wszech 
nycli m. in. b ra k  je s t opieki le k arsk ie j 
i den tystycznej.

(ol) Zakońeznie kursu. L. O. P. G.
w W olbrom iu. W  dn iu  10 bm. zakoń­
czony został k u rs  p o d in stru k to rsk i L. 
O. P. G. w W olbrom iu, prow adzony 
przez pow iatow ego in s tru k to ra  L. O. 
P . P . z O lkusza. Równocześnie odbył 
sią egzam in kończących ku rs , w licz­
bie 20 osób, z pośród m iejscow ej inle- 
lig en cji, w obecności in sp ek to ra  wo­
jew ódzkiego p. P isarzew sk iego  z K ielc 
i  in sp ek to ra  p. D ziobonia z Sosnowca. 
W  dn iu  11 bm. odbyły  . sią _ n a  ry n k u  
w W olbrom iu  pokazy odkażenia te re .

W  w ojew ództw ie w ileńsk im  pow sta ł 
p ro je k t zorganizow ania w ielk ie j obław y 
n a  w ilki, w k tó re j w ziąliby udzia ł my* 
śliw i z całe j P olsk i, a naw et zaprósz •_ 
n i  goście zagran iczn i. T ylko bowiem 
.wielka, k ilkodniow a obław a na calc-m 
pogran iczu  może usunąć tą  s traszliw ą 
p lagą, ja k ą  s ta ły  sią na k resach  licznie 
rozplenione s ta d a  wilków.

D rap ieżn ik i te dosłow nie un iem ożli­
w ia ją  życie m ieszkańcom  W ileńszczyz- 
ny, B iałe j R usi, P o lesia , W c.yn ia  i P o . 
dola. Doszło do tego, że w ilk i w dzie ra ją  
sią na podwórza fo lw arków  i zagród, 
ro z ry w a ją  n a  sz tuk i podróżnych razem  
7, końm i, n ie  m ów iąc już o bydle, k tóre 
go nie m ożna w ygan iać  n a  pastw iska. 
W praw dzie u rządzane są polow ania 
m niejsze, w których  b io rą  udział m yśli 
wi n ajb liższe j okolicy, ale polow ania te 
nie m ogą zaradzić klęjjee. „W ilk nogam i 
żyje" — pow iada przysłow ie, co sią na 
jązyk potoczny w ykłada, że glów uem  
źródłem  u trzy m an ia  tego d rap ieżn ik a  
je st możliwość p rzebyw ania w ielkich 
p rzestrzen i. W ilk  może zrobić w ciągu 
nocy 60 i 80 k ilom etrów , dziąki czemu 
spłoszony w jednym  powiecie, przecho­
dzi do drugiego , trzeciego i ta k  dalej 
s ta jąc  sią p la g ą  rozległych okolic. D la­
tego polow ania m iejscow e ch y b ia ją  ce 
lu.

N ato m ias t w ielka obław a, urządżo >a 
n a  całej p rzestrzen i pog ran icza  wschód 
niego, trw ająca , cona jm n iej trz y  dni n o 
g łąby  zm niejszyć ilość w ilków  do ta k  
n ik łych  rozm iarów , że p rzesta ły b y  za­
grażać bezpieczeństw u publicznem u.

W kró tce!m ają  być pod jąte  p e r tra k ta  
cje m i ą d z y  w ojew ództw am i w ileńskiern 
now ogrodzkiem , poleskiem , w ołyńskiem , 
ta rnopo lsk iem  i stan isław ow skiem  co 
do te rm in u , p la n u  obław y itp . szczegó­
łów. Oczywiście w org 'anizacji obław y 
w ezm ą udział rów nież związki łow iec, 
kie, k tó re  za jm ą sią obsadzaniem  polo­
w ań, o rg an iz ac ją  zgłoszeń itp . D la p o ­
w odzenia im prezy  konieczne bądzie 
w spółdziałan ie kolei państw ow ych, k tó  
re udzieliłyby  m yśliw ym , uda.,ącym  • y  
n a  obław ą daleko idących  zniżek kole jo
wych. . .

O bław a tego ro d za ju  n iew ątp liw ie  
stan ie  sią w ielką a tra k c ją  d la  m y śli­
w ych z zagran icy , zw łaszcza z tych k ra  
ić.Y, gdzie w ilk i należą do rzadkości.

Zważywszy, że k lą sk a  w ilków  s ta ie  
sią n a  k resach  w schodnich nie do zn ie_ 
sienią, a ludność pog ran icza  z n iecie r 
p liw ością a n aw et rozpaczą w ygląda r a  
tu n k u , — in e ja ty w a  w ileńska godna 
jest najw yższego poparcia.

K oszta  u rządzen ia  obław y nie bądą 
dla p ań stw a zby t eiążkie, je ś li sią zw ą 
ży, że zniżki kolejow e n ie w y m ag a ją  o- 
f ia r  w gotówce. In n e  zaś, zw ykłe w po 
dobnych razach  św iadczenia, bądą zredu 
kow ane do m in im um  z uw ag i n a  ch a rak  
te r  im prezy, leżącej w in te resie  publicz 
nym . P rzedew szystk iem  wiąc w ładze ad  
m in is tra c y jn e  bądą m ia ły  m ożność do­
sta rczen ia  n ag a n k i w k tó re j ludność o- 
koliczna weźm ie udzia ł z ca łą  ochotą.

W edle prow izorycznych obliczeń o- 
b ław a m ogłaby  być urządzona w poło. 
w ie stycznia.

Jak grać na loterji
91

W warszawskim sądzie okręgo­
wym odbyła się rozprawa przeciw  
niezwykłemu spryciarzowi, który w 
przeciągu 5 lat, zdołał wygrać na lo 
ter ii państw. 1.600.000 zł. Jest to 
niejaki Czapski, którego szczęście 
w wygrywaniu zakupionych losów  
podziwiali niejednokrotnie kolekto­
rzy warszawscy. „Szczęście" to po­
legało na następującym systemie 
spryciarza.

Obchodził on wszystkie kolektury 
i notował wystawione w oknie nume 
ry biletów. W dniu ciągnienia uda- 
wał> się Czapski do gmachu loterji i 
asystował przy losowaniu, gdyż każ 
demu wolno to uczynić. Przysłuchu­
jąc się wywoływanym numerom, któ 
re wygrały, dzięki znakomitej pa-

na pewni j k a ” ?
mięci, orjentował się, czy dany nu­
mer figuruje w jego spisie, czy też 
nie, i sprawdziwszy rzecz w  note, 
sie, objeżdżał taksówką kolek tury j 
zakupując w nich losy, które w ygra  
ły, poczem nazajutrz podejmował, 
wygraną. Miał on wynotowanych  
1.800 biletów i dzięki temu procede 
rowi wygrał w  ciągu 5 lat , jak  
wspomniano, 1.600.000 zł. Raz tylko 
powiodło mu się gorzej w  czasie eią 
gnienia I I  klasy w  ub. roku, kiedjt 
to wygrał zaledwie 2.000 zł. Sąd u- 
niewinnił Czapskiego, gdyż nie cło 
patrzył się w jego postępowaniu  
znamion przstępstwa, skoro _ każ­
demu wolno chodzić na ciągnienie i  
kupować losy sprzedawane mu do­
browolnie.

nu. A keja odkażenia w zbudziła n iem a­
łą  ciekawość w śród publiczności za­
rów no m ieszczan, ja k  i w łośc jan  z oko 
licznych wiosek.

(ol) „W esele". D zisiaj o g. 7 i  pól 
.w sa li k in a  „Orzeł" w O lkuszu uezeni- 
ce i uczniowie g im nazjum  olkuskiego 
po raz  d ru g i o d eg ra ją  „W esele" W y . 
spiańskiego.

(ol) W ybory  w olbrom skie zatw ier 
dzone. P ew na eząść m ieszkańców m ia ­
sta  W olbrom ia niezadow olona z wybo 
rów  do ra d y  m ie jsk ie j w dn iu  26 
czerwca rb., zgłosiła re k u rs  do w oje­
wództw a kieleckiego o un iew ażnien ie 
wyborów.

W ojew ództw o nie dopatrzy ło  sią w 
w yborach  żadnych uchybień i w ybory 
zatw ierdziło . Obecnie z pośród rad-- 
nyeh zostaną w y b ran i: bu rm istrz , za­
stąpea i 3 ław ników .

(ol) Z posiedzenia w łaścicieli n ie ru ­
chom ości w O lkuszu. O negdaj odbyło 
Sią posiedzenie w łaścicieli n ieruchom o 
śei m. O lkusza, należących do s ta rego  
zw iązku prezesem , k tó rego  by ł ś. p. 
G nrbiel i nowego, pow ołanego do życia 
w  osta tn ich  tygodn iach , pod nazw ą 
w łaścicieli now ow zniesionych budow li. 
P o  uzgodnieniu  w spólnych interesów  
obydw ueh związków, co m a po trw ać 
na jw yżej do dwucli m iesięcy. _ n as tąp i 
zjednoczenie obydw ueh związków i wy 
bó r jednego zarządu. Tym czasem  z’ bra 
ni w ybra li kom isje rew izy jn a  dla .s tare  
go związku w osobach pp. P a u la , J u ­
szczyka i K łyn iuka .

N a zebran iu  tern zapad ła  rów nież 
b. ważna uchw ala, m ianow icie u po v; aż 
n ien ie  m a g is tra tu  do sprzedaży w i ę ­
kszego obszaru  te re n u  lećnsco  w arto .

ści około 2 i  pół m iljoua  zlot., obok 
st. Bukow no, celem  p o krycia  zobow ią­
zań  b. m a g is tra tu  m. O lkusza za inw e­
sty c je  m iejsk ie. J a k  już  donosiliśm y, o- 
becny  m a g is tra t p ro jek tu je  obszar ten  
rozparcelow ać w raz z d rzew ostanem  na 
ko lon ją urzędniczo - robotn iczą.

(ol) Z P ilicy . O negdaj odbyło sią tu  
zebran ie  zw iązku w łaścic ieli au to b u ­
sów, w P ilicy , n a  k tó rem  m. in. w y b ra  
no zarząd: pp. A. R usinek  — prezes; 
St. K ańsk i i F r. D an c ig er — członko­
wie zarządu.

Ź̂ fcia hasaodarcze.
IM PO R T  TO W A RÓ W  R E G L A M E N T O  

W A N Y CH .
Izba  przem ysłow o - hand low a w 

Sosnowcu podaje do w iadom ości za in te  
resow anyeh , że p rzy jm u je  podan ia o 
przyw óz z za g ran ic y  tow arów  zakaza­
nych , dotyczących daw nych zakazów  
przyw ozu z r. 1928, jako też  ta k  zw anych 
kryzysow ych n a  to w ary  zakazane do 
im p o rtu  z dniem  1 stycznia 1932 r .

T erm in  sk ład an ia  podań up ływ a w 
d n iu  28 g ru d n ia  1932 k.

P o d an ia  złożone po te rm in ie  bądą 
m ogły  być uw zględnione, jeżeli pozo,, 
s tan ie  rezerw a kon tyngen tu .

HUMOR.
SK R O M N E  ŻY CZENIE.

D ozorca do p rzestępcy , opuszczające 
go w ięzienie po k ilko le tn iem  odsiadyw ą 
niil Ka r ' :

— Czy m a p an  ja k ie ś  życzenie!
— Owszem. C hciałbym  dow iedzieć ińą 

ad resu  adw okata , k tó ry  m n ie  tu  w pa­
kow ał
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99LEDA Z ŁABĘDZIEM
Dzieło sztuki przyczyną awantury.

99

P a n  Hipolit Rączko, jest  wlaścL 
cieleni salonu sztuki, rozumie się 
wędrownego.

Pod ścianami domów ustawia 
on szeregi em t. zw. „landszafty" czy 
oleodruki różnej treści, oprawne 
w suto złote ramy.

„Landszafty“ te tworzą jakgdy- 
by ruchomą wystawę dzieł sztuki, 
trw ającą w danem miejscu, aż do 
zjawienia, się policjanta.

W razie interwencji nieczułego 
na prawdziwe piękno przedstaw i­
ciela władzy, wystawa przenosi Gę
0 kilka przecznic dalej.

W dniu 2 października r. b. r.a 
rogu ul. Wileńskiej i Konopackiej, 
w  Warszawie, p. Paczko łypiąc o- 
kiom ,,na boki“ w taki mniej więcej 
sposób zachęcał przechodniów uo 
kupna wystawionych obrazów.

— To jest
,,Roneo i Jul ja".

Jedne bogate państwo mieli cór 
kie ślicznom jak marzenie. Wiado­
mo, żc za byle łachudrę wydać jej 
nie chcieli.. Ale głupia dziewczyna 
zakochała się w jednem latku, m u ­
zykant to zdaje się był. S ta ry  Ju lc i 
nic chciał słyszeć o romansach i wy 
stawaniu po bramach.

Ale kto m-łodziaków upilnuje. 
Po nocy łaził do niej bez balkony. 
Co państwo widzą

na tem lanszafcie.
Ten drugi widoczek jest z tej 

samej serji. Widzą tu sza no w i e 
kunemany Julcie w tromnie w dol- 
nem kościele prze‘d samem w ypr >- 
'wadzeniem, bo stru ła  się biedaczka 
esenbjom octowom z miłości- 'fen 
ów Ronc-o łaził po cmentarzu kun
1 nazad, aż się fra je r  zaziębił i u- 
marł na grypę.

— D rugi lanszaft na  lewo jest 
pod tytułem

„Loda z łabędziem 
To obraz dla dzieci niedozwolony! 
Chłopaki wont!

Jeden kanciarz zakochał się w 
pannie, co bardzo lubiła drób a już 
co łabędzie, to można poprosili po­
wiedzieć

szalennie.
Cwaniak ten jak  szedł do niej, 

za łabędzia się przebierał i oo wy­
prawia ł, widać na lanszafcie.

Tu pan Rączko mrugnął szel­
mowsko okiem do młodej pary, przy 
glądąjącei się obrazowi. Panienka 
zarumieniła się jak  wiśnia, a jej to­
warzysz. jak  się potem okazało, p. 
Konstan ty  Słaby, rzekł:

— Panie artysta, żebym ja  p a ra  
już nie w łabędzia, ale w bite i ko­
pane kaćżkie nie zamienił!

— Przepraszam, panie szanow­
ny, o co się rozchodzi? O tę „Lode 
z łabędziem"?

Panienka zarumieniła się po raz 
drugi i szepnęła towarzyszowi:

— Panie K ostn i  w szyję go!
Pan K onstanty chwycił „Sąd

Parysa"-za szkleni i wsadził p. Racz
v:’-v fi

i p

„ S z w s lc a r tk ia  E a iax S a / 
Sioła" (z In arką Kogut*) : 
są stosowana przy cho- 
robash Seiądka, kissaSs,
cfestrukcji I ksmlent
żćijtewjssru 

„•txw sJcarsX Ia SarztoJa Z ie la '” 
eK naturalnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatw iającym  
D nltcjo organów & a » ia n ia  8 C2 ia» 
łeięsyui omsSwko otyloSci.

P

m m m ,

ce na głowę. P a n  Rączko nie po­
został dłużnym i rozbił o pana Sła­
bego „Bitwę pod Grunwaldem" o- 
raz kilka pomniejszych zwycięstw 
polskiego oręża. K res walce położył 
policjant.

W sądzie grodzkim wyjaśniło 
się, że ukochana p. Konstantego na

T E A T R  t l f  
M t E f S K f #*

e
W ŚRODĘ, dnia 14 bm. o gorlz. 8.15 wiecz. po cenach popu­

larnych  od 49 gr. do 2.49 zł.

ękitoym Ekspresie
W  S O S N O W C U

telefon 2-03

(„LAZUROW E WYBRZEŻE")
koinetlja w 3 aktach B irabeau i DoIIeya, w przekładnie 

B. Gorczyńskiego.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja  8.

KINO

ZASł.ĘBfE
i awiiiej 

I no-Tesłr .Udziałowy”!

Dziś powtórzenie prem jery  dźwiękowego arcydzieła

A T L A N T Y D A
(DEMON MIŁOŚCI) 

z B rygida Heim w roli tytułowej.

.W KRÓTCE! Udźwiękowiony najnowszym systemem o b r a z  
jvHALKA". Arjc Jontka w wykonaniu K iepury  i  artystów  
,( Opery W arszawskiej.

" DZIŚ ! Najnowszy francuski film  produkcji 1932/33.

tins-Teatr

DZIŚ!

S T b o a  i
(CZŁOW IEK BEZ NAZW ISKA)

W ro li głównej FIR M IN  GEMIER.
i Przeżycia w R osji Sowieckiej człowieka, k tóry  strac ił pam ięć i:u k. . . . . . .    .

^Anons: Z powodu dużego powodzenia, D ym itra Karam azowa, 
0>l wyśw. tego obrazu w Krakow ie został i sprolongowane. U nas 

'*0% p rem jera  dopiero w piątek d. 16 b. m.
■ J Początek I  seansu o g. 4, w niedzielę i św ięta o godz. 2-ej.

- r„ ___w-..... --- .-jwf-aqat̂ aE-aar.-LgiicLjâ iaragxas.:̂ aa inr.ji'iii1 ywcEacasrcga ti " łt— <f.i.rxgr— paałt*m'.i/swi—
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#

K i n o  „ E B E W Si S o sn o w ie c ,  D ęblińska 4
Teł. 10-95.

BgaasnaragBH

D ziś  prem iera w ie lk iego  filmu p.

BOCZNA ULICA
w*g głośnej powieści FAJNIE HUR3T w wykonaniu nowej 

gw iazdy  am ery k ań sk ie j  ERENNE DUfi I JOHN B JLESA.

I  S f  Z ^ j a T  t AMERYKA WIE w PARYŻU
♦

Począ  ek  ł s e a n su  o 4.00, w  n iedz ie lę  o 2.15

I
I
I
*
*
♦
♦

■ *♦
♦
#

♦

CHORZY Mft PŁUCA
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot um iera 
więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto^cierpi na kaszel, bron- 
chit, chrypkę, zaflegm ienie płuc oraz koklusz, powinien natychm iast za­
brać się do leczenia. Dobrym  środkiem na choroby płuc okazał się pre­
p a ra t PAGOSOL. P rzy  użyciu FAGOSOLU w krótkim  czasie ginie kaszel, 
wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. PAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. Skład Główny: A pteka H. 

KOSENSTADTA, Warszawa, P lac  Grzybowski 10.

PO K Ó J um eblowany z wygodam i do 
wynajęcia w Będzinie. Wiadomość:
A dm inistracja  „E xpresu". ____
S K L E P  elegancki z telefonem n ada ją , 
ęy się na  biuro, gabinet zaraz do odstą 
pienia. W iadomość: Sosnowiec, telefon
9 - 11. _____ __ _
DWÓCH pokoi z kuchnią w Sosnowcu 
poszukuję. O ferty  . „Expres" Dąbrowa, 
pod „Mieszkanie".

" H k OTN cT i SPR ZEDAŻ f i l i
DO sprzedania wózek dziecinny w do. 
brym stanie. W iadomość: Sosnowiec-
R ybna Nr. 18 u  gospodarza. _____
SPRZEDAM  lub wydzierżawię aptekę. 
Zgłoszenia: Przyrów , Poczta Ju ljanka , 
Kowalska.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE
SSSSśi
POTRZEBNY pracownik 
Dąbrowa, Kościuszki 29.

fryzjerski.

PO SZ U K U JE  się pokoju z kuchnią, 
suchego, słonecznego w Sosnowcu, p a r  
te r  lub I  piętro. Czynsz od umowy. O . 
fe rty  A dm inistracja E xpresu  pod J. 
DO w ynajęcia 2 ew entualnie 3 pokoje 
i korytarz, duże frontowe na biuro lub 
przedsiębiorstwo. W iadomość: Będzin, 
M ałachowskiego 25 m. 4.

4 3 ^ 5 4 2 .
ir.-jL̂aiarza-̂ a

żywa się panna Loda Majewska i 
niepochlebne opinje mitycznej „Le- 
dy“ potraktowała jako p rzytyk  do 
siebie.

Ponieważ p. Rączko oświadczył, 
że o niczem nie wiedział, darowaro 
sobie wzajem urazy i spraw a zo­
stała umorzona.

z e  s p o r t u .
PO LSKA WALCZYĆ B ĘD ZIE 

o mistrzostwo ping - pongowo św ista.
W  Łodzi odbyło się walne zebrania 

polskiego związku ping' - pongowego, 
na którem  postanowiono w ' na jb liż­
szym czasie rozegrać pierwszy mocz, 
p ing  - pongowy z Czechosłowacją oraz 
wziąć udział w rozgryw kach o m i­
strzostwo św iata, - które odbędą się w 
m arcu w A ustrji.
UDZIAŁ PO L S K I W PIŁ K A R SK IC H  

m istrzostw ach świata.
Zarząd PZPN . postanow ił ostatecz­

nie zgłosić Polskę do piłkarskich m i. 
strzostw  świata. Rozgrywki wstępne 
w grupach odbędą się w roku p rzy . 
szłym, przyezem Polska należy do gru  
py państw  bałtyckich wraz z Łotwą, 
Litw ą, Estonją, E in land ją  i Rosją.

E inały  rozegrane zostaną w Kzymie 
w roku 1934.
PR O JE K T  WYŚCIGU KOLARSKIEGO 

dookoła Czechosłowacji i Polski.
Za przykładem  słynnego • wyścigu 

dookoła F ran c ji — w czeskich kolach 
kolarskich pow stał p ro jek t zorganizo­
wania wielkiego wyścigu kolarskiego 
polsko - czechosłowackiego na trasie: 
W arszaw a — Gdańsk — Poznań — K a 
towiee — Cieszyn — P rag a  — Zakopa­
ne — K raków  — W arszaw a — ogólnej 
długości około 3 tys, kilometrów.

P ro jek t ten rozpatryw any będzie 
szczegółowo przez związki kolarskie 
obu państw.
ZA G ŁĘBIE — „W ACKER" (Zabrze).

RKS. „Zagłębie" z Dąbrowy zakon­
trak tow ał na dzień 26 bm. tj. drugi 
dzień św iąt Bożego N arodzenia jeden %' 
silniejszych klubów robotniczych nie,1 
mieekich „W acker" z Zabrza.

Zawody powyższe odbędą się nal 
stadjonie m iejskim  w Dąbrowie o gA 
2 pop. P rzyjazd robotniczej drużyny 
niem ieckiej do Zagłębia wywołał dużu 
zainteresowanie.

C H R Y P K Ę  I 
>.U S2N0SĆ 
BOLi GARDŁA

-" " ttD B JM| PASTYLKI
Aptcka M̂ GĄSECKIEGO W WĄPSZAWIE.UL.FutTA 16.
Sprzedają cpfehi łekłatły apteczne.

K U P IĘ  okazyjnie stołowy, sypialny. 
Szczegółowe oferty  z ceną złożyć w re- 
dakeji „Expresu" pod „Omega".

zdo i y eh o>Ih U'owe
perfum y, wody kolońskie, m ydła toale. 
towe i zwykłe, farby, pokost i pendz'a 
poleca korzystnie skład apteczny Ro- 
zenbluma, Czeladź, Rynek 13. Duży 
wybór! Ceny niskie!

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

OŻAROW SKI CZESŁAW  unieważnia 
zgubioną książkę kasy chorych, wyda­
ną  w Sosnowcu.
NIEG G SŁA W SK A  IIE L A  zgubiła do 
wód osobisty, wydany przez gm inę 
Słomniki. •
ZDZISŁAW  K U JA W A  zgubił świadel 
etwo Szkoły Powszechnej Nr. 5. 
STEFA N  SOKOŁOW SKI zagubił legi 
tym ację, w ydaną przez pow. kasę cho 
rych w Sosnowcu, oraz legitym ację u- 
rzędu skarbowego w Olkuszu.

;Viatrvmo u r i n -
KTO dopomoże w odzyskaniu pracy, 
kawalerowi la t 30, uczciwemu, praeo- 
w it i u , bez nałogów, wzamian za 
szczerą przyjaźń, małżeństwo, lub wy­
konanie pewnego zlecenia. Łaskawe 
zgłoszenia do redakcji w Sosnowcu pod 
„Dobry przyjaciel".

UNIEW AŻNIAM  weksel na 100 zło­
tych, p ła tny  17 grudn ia  1932 r. podpisa 
n y  przez Józefa P łachtę, zagubiony 
dnia 13.12. przez Franciszkę i Helenę 
Dąbek, Sosnowiec, P ańska  37.
WYCIĄĆ zachować. Kupcom i drob­
nym  przemysłowcom zaprowadzam księ 
g i handlowe, oraz pouczam do samo­
dzielnego prowadzenia. Także metoda 
uproszczona. P raca  staranna, miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia do adm ini­
s trac ji „Expresu Zagłębia" pod „Ruty
na“. ___________ _ ______
D N IA  7 bm., w ysiadając z tram w aju  
na końcowej stacji w Sosnowcu, pozo 
staw iłam  w wagonie paczkę zaw ierają 
eą 2 k ilim y ręcznej roboty i 12 pase­
m ek wełny. Łaskaw y znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem  pod adre 
sem: K siążnica Zagłębia, Dąbrowa, 
telefon 2-04.
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